Łódź, r 865 r 


M 9 | 9 Kalendarzyk tygodniowy: 


Sob. Św. Tekli P. M. 
CENA PRENUMERATY: 


Niedz. N. M P. od niew. 
Pon. Sw. Firmina B. 
Wt. Św. Cypryana. 

Śr. Św. Kozmy M. 


W Ł (0) 4) I: 
Race c k Czw. Sw. Wacława Kr. 
Półrocznie „4,—g Pise Sw. Michała Arch. 
wartaln. - 2, — -eF 
Miesięczn. „ — , 67 W Wschód sł. godz. 5 m. 48 


Zachód sł. godz. 5 m. 56. 
Dług. dnia godz. 12 m. 18. 


Odnoszenie 10 k 
Egz. pojedynczy 5 ri 


Z przesyłką pocztową: 


Rocznie rb. 10 kop. — 
Półrocznie „ 5 


ffedakcya 
w ŁODZI, 


Kwartalnie „ 2 „ 50| uł. Przejazd NR 8. 
Mippigomnio y -— „++ 80 X telefonu 598. 
EEC" PREEY EEE EES SES 


Rok VII. 


ROZWOJ 


ii pltyoy, prawytłowy, dkonomiozny, pany I karanki, Ototwany, 


Sobota, dnia 23 (10) września 1905 roku. 


Kantory: własny w Warszawie, ul. Krucza Ne 23; w Pabianionoh u p. Teodora Minke; 
w Zgierzu u p. lkierta. 


CENA OGŁOSZEN: „Nadesłane“ na 1-ej stronicy 50 kop. za wiersz. 
Male ogłoszenia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). 


Reklamy i Nekrologi 


Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 


po 15 kop. za wiersz petitowy. 


Za dołączenie prospektów 36 rb. PRDBOA. bez oznaczenia ZRP a: uważa za pete SZW AŻ nie zwraca. 


i ZAKŁAD 


ma” Warszawska Pralnia Gheriezna PN, zako 2 
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FILII 
w Łodzi nie mam 


„Helena. ~ 


Wykonywa wszelkie roboty w zakres Pralni chemicznej wchodzące, tanio i akuratnie. 


KÆ Na żądanie w 24 godzin. %wag 


nęstauracja przy HOTELU POLAK 


w czwartki i niedziele 
WYBORNE FLAKI. 
W każdą środę Kołduny Litewskie. 


M. Wróblewski. 


Rebekka Grynberg 


Natan Gassler 
zaślubieni. 


Łódź we wrześniu 1905 r. 
m MML... 


Postanowienia obowiążujące. 


Naoczny świadek popełnionego w m. War- 
szawie i w pow. warszawskim zamachu na czy. 
jejkolwick osobie lub mieniu, który uchyli się od 
przyjścia z pomocą poszkodowanemu, o ile uchy- 
lenie to nie może być usprawiedliwione zagroże- 
niem jego życia, lub od woli jęgo niezależnemi o- 
kolicznościami; jak równieź maoczny świadek, 
który odmówi zakomunikowania właściwej wła- 
dzy tego, co wie o osobie przestępey, lub o oko- 

*liezncściach, przy których spełniono rzeczony za- 
mach, w razie, jeśii nie będzie pociągnięty do 
odpowiedzialności karnej za udzial w popełnio- 
nem przestępstwie, może być w drodze admini- 
stracyjnej skazany na karę do trzech miesięcy 
więmenia lub twierdzy, 

m. Warszawa, 8 września 1905 r. 

Tymczasowy Generał-gubernator m. War- 
szawy i powiata warszawskiego ; 

Generał-lejtnunt Olechowski. 
(„Warsz. dniewn.*) 


Zamieszkali w Warszawie oraz w pow. war- 
szawskim piekarze, rzeźnicy, handlujący mięsem, 
robotnicy w piekarniach i w rzeźniach, oraz pra- 
cownicy i robotnicy w fabrykach gazu, stacyi 
wodociągowej i na linii kolei konnej (tramwajo- 
wej) za zaprzestanie pracy, na podstawie zmo- 
wy wzajemnej, mające na celu wyrażenie zbio- 
rowego protestn przeciwko działaniom rządu, pod- 
legają w drodze administracyjnej karze więzien'a 
lub twierdzy na czas do 3 miesięcy. 


Tymczasowy Gensrał-gabernator m. Warsza- 
wy i pow. warszawskięgo 


Generał-lejtnant Olchowski. 
(„, Warsz. dniewn.*) 


Łódź, PIOTRKOWSKA NR III. 


Telefon nr. 851. 120—102— 


Gmina wobec cholery. 


Wobec zbliżającego się widma cholery, na 
czasie będzie poruszyć te bolące strony naszej 
gminy,— usunięcie których powinno być zadaniem 
każdego obywstela kraju. Lecz gdy sobie wspom- 
nę, że głos mój, jak wiele innych, pozostanie tyl- 
ko głosem wolającego na pnszczy, to kraw ścina 
się we mnie na taką niezaradność, lekceważenie 
ważnych spraw kraju, ogólne sobkostwo, brak 
cywiltej cdwagi tam, gdzie potrzeba i wielu in- 
nych wad naszych, o których nie mało jaż pi- 
sanó. Prawda, sin En tego wszystkiego potrze 
buje iunych urządzeń społecznych, lecz ezłowiek 
prawdziwej energii i silnej woli i w najtrudniej- 
szych warunkach życia wiele zdziałać może. 

Pod względem udrowotno-sanitarvym, gminy 
nasze znajdują się w opłakanym stanie. Będąc 


lat piętnaście pisarzom gminnym w gminach, do | 


których należały osady, pg om dostateczne 
o tem pojęcie. Miasteczka, 
przedewszystkiem aiaa są sanitarnych ko- 
mitetów, obowiązkiem których byłoby czuwanie 
nad zdrowotnym stanem gminy. 

Rzecz dziwna, wszak istnieje rozporządzenie 
władz wyższych, aby w osadach były komitety sa- 
nitarne, które zatwierdza gubernator. Czy rozpo- 
rządzenie to jest tylko martwą literą, tradno zro- 
znmieć. W gminie Dobra jeszcze w 1899 roku 
przedstawiona była lista kandydatów do władz 
dla zatwierdzenia na członków komisyi sanitar- 
nej osady Stryków, bo dawni członkowie wyma:- 
li lub wysiedlili się. Dotychczas jeszcze nie było 
żadnej wieści, czy przedstawieni kandydaci z0- 
stali zatwierdzeni, choć kilkn z nich przez lat 6 
zdążył» już umrzeć lub wysiedlić się; przyczem 
nie rozumiem na czem jest uzasadnionem przed- 
stawianie miesięcznych raportów de powiatu, że 
komitet sanitarny był czynny, zauważył to i owo 
i za przekroczenia oddani byli pod sąd ci a ci. 

A teraz co się dzieje na wsiach? 

Niedostateczna ilość w osadach, a zupełny 
brak we wsiach ustępów; w chałupach wiejskich 
brak podłóg i dostatecznej ilości światła, pomie- 
szczenie trzody w domach mieszkalnych, brak 
łaźni, straszne niechlujstwo w izbach, uigdy nie 
przewictrzanych, zupełny brak studzien w wielu 
wsiach, gdyż trudno dostać się — czyli dokopać 
w ziemi wody, (znam wiele wsi, gdzie wykopa- 
ny jest głęboki dół napełniony wodą deszczową, 
którą wieś czerpie do użycia), a jeżeli jeszcze 
weźmiemy pod uwagę ciemnotę ludu wiejskiego, 
fanatyzm, brak zanfania i wiary do lekarzy i ra- 
cyonalnego leczenia, możemy sobie dopiero przed- 
stawić nies4: zęśli we położenie naszych wiosek. 
Prawda, jakie to pole dla takiego gościa, jak 
cholera? 


| 


Aby zapobiedz GE peen Kn 
pobudzić do natychmiastowego i należytego życia 
komitety sanitarne, do których należeć powiani: 
miejscowy lekarz, jeżeli jest w osadzie i apte- 
karz, a także poważni obywatele; oględziay po: 
winny być dokonywane przynajmniej dwa razy 
miesięcznie; w tych osadach, gdzie lekarzy brak, 
należy wzywać lekarzy z sąsiednich miast lub 
miasteczek za odpowiedniem od gminy wynagro- 
dzeniem. Winnych należy karać surowo bez żad- 
nych uwzględnień dopóki podwórze nie będzie 
miało należytego nstępu z krytą jamą, jamy kry- 
tej z desek na śmieci i pomyje. Zmusić niechlaj- 
nych obywateli miejskich do częstszego bielenia 
swych mieszkań. Zająć się zabrukowaniem ulic 
iplaców w osadach, asygrnjąc na to subsydynm 
z sum drogowych. Utworzyć komitety sanitarne 
wiejskie w celu usunięcia nieporządków we wsiach, 


| po folwarcznych czworakach i ośmiorakach dla 


.j. osady i- wsie, | 


słażby dworskiej, oczyścić studnie, wynaleźć 
środki w cela wybudowania studzien, na oo nie 


stać poszczególnych gospodarzy, a nawet całej 


wiosk ; uporządkować w 
mięsa, bydłobójnie i t. p. 


Żaby zaś zachęcić ludek wiejski do większe- 
go zamiłowania : porządku, należy niezwłocznie 
w każdej gminie zwołać zebranie gminne dla 
obmyślenia środków do walki z cholerą; nale- 
ży na zebraniach urządzić odczyty, 
które powinien mieć pobliski lekar i tak: le- 
karz z osady Główno może mieć odczyt w gmi- 
nie Dobra, Bratoszewice, Biała, Niesułków i 
Dmosin; lekarz z osady Jeżów w gm. Popień, 
Długie i Mroga-Dolna i t. d. Na odczycie mógł- 
by być obecny także i miejscowy proboszcz, by 
wplynął ua włościan że „strzeżonego Pan Bóg 
strzeże . . Wójt powinien zaznaczyć, że opornych 
fanatyków surowo karać będzie. Gminy powin- 
ny sprówadzić różne broszury © cholerze dla 
wręczenia piśmiennym. Tą drogą można bardzo 
wiele zdziałać, Następnie każdy inteligentny 
człowiek powinien należeć do Tow. hygieniezne- 
go, jako członek — być czynnym w całem zna- 
czeniu tego słowa do czego mogliby należeć i 
inteligentniejsi pisarze gmiani, pisarze sądu i 
nauczyciele. 


W lipeu z Dobrej wójt gminy Dubra Patora 
wysłał do sądu gminnego w Strykowie 74 pro- 
tokóły (ładna prasa!) za sanitarne wykroczenia 
z prośbą, by oprócz kary winni właściciele do- 
mów przeważnie żydzi — zmuszeni byli powy- 
stawiać odpowiednie ustępy i t. p., o czem zdał 
relacyę do naczelnika powiatu, że osobiście 
będzie popierał sprawy, by raz do- 
prowadzióosadę do porządku. Nie- 
dawno rozstrzygnięte były owe sprawy, wielu 
zupełnie uniewinuiono, z pozostałych nikogo nie 
zmuszono de postawienia ustępu lub przeniesie- 
nia go dalej od rzeczki Moszczennicy (wiele t- 
stępów było przy samej rzece, w której i mnós- 
two skór świeżych moczą i to stale). 


A jednakże w Strykowie w roku 1894 cho- 
lera pochłonęła przeszło 700 ofiar—ofar antisa- 
Bre A porządków i stąd przeniosła sią do 
Łodzi 


Do pracy więc — pracy wspólnej. Inteligen- 


osadach jatki i sprzedaż 


cya prowineyonalna ma wdzięczne pole do dzia- 
łania, wdzięczniejsze niż... wint i preferans. 
Edmund Cebertowicz. 


Cholera. 


Urzędowe. 


— Prezydent m. Łodzi r. st. W. Pieńkowski, 
wysłał dzisiaj do ministra spraw wewnętrznych 
depeszę zawiadamiającą, iż w Łodzi stwierdzono 
trzy wypadki cholery azyatyckiej, 

— Główny inspektor departamentu medycznego, 
r. t. von Anrep, nadesłał dziś do p. prezydenta 
m. Łodzi depeszę, w której wyraża prośbę, aby 
codziennie zawiadamiano go telegraficznie o sta- 
nie sanitarnym m. Łodzi, jak również o szeze- 
gółowym przebiegu każdege wypadku cholery. 


Nowe zasłabnięcia. 


Dziś w rzeźni zachorował nagle robotnik; 
wobee podejrzanych objawów, umieszczono go 
w szpitala cholerycznym. Stwierdzono cho- 
lerę azyatycką. 

Dwie osoby (matka zmarłej Olgi Schilke i 
jej kuzynka), które zachorowały wczoraj w do- 
mu przy ul. Widzewskiej or. 196, zostały prze- 
wiezione dziś do baraku cholerycznego na ulicę 
Łąkową, przy szpitalu Czerwonego Krzyża. 


W Magistracie. 


W dniu wczorajszym, o godz. 74 wieczorem, 
w Magistracie łódzkim, odbyły się dalsze narady 


w sprawie obmyślenia środków, mających na ce*. 


lu skuteczną walkę z epidemią cholery. Prze- 
wodniczył prezydent miasta r.st W Pieńkowski, 
udział w zebrania brali: prezes Tow. lekarskie- 
go, dr. Jonscher, zawiadujący laboratoryum 
 miejskiem, dr. St. Serkowski, dyrektor Pogoto- 
wia ratunkowego, dr. Pinkus, lekarze cyrkułowi: 
dr. G.rski, Jelnicki, Brzozowski J., Brzozowski 
K., dyrektor kolei fabryczno-łodzkiej, inżynier 
Knapski, radcy Magistratu J. Poznański, inspek- 
torzy fabryczmi pp. Wańkow i Getzin, naczelny 
lekarz szpitala Czerwonego Krzyża, dr. Beckman; 
pomocnik poliomajstra m. Łodzi, p. Bogdanow i 
budowniczy miejski F. Chełmiński. Na naradach 
wczorajszych postanowiono, co następuje: 

Przedewszystkiem uznano za najważniej- 
sze, ścisłe regestrowanie wszelkich wypadków 
podejrzanych i w tym celu uznano za niezbędne 
wprowadzić następujące Środki: 

a) Urządzić 4 punkty obserwacyjne po 
dwóch lekarzów w każdym i 8iu lekarzów za- 
prosić z płacą po rb. 10 dziennie, dla bezpłat- 
nej pomocy biednym. Na wniosek dr. Serkow- 
skiego, komisya sanitarna zgodziła się, aby zor- 
ganizowaniem pomocy lekarskioj zajęło się łódz- 
kie Towarzystwo lekarskie, które w tym celu w 
niedzielę odbędzie specyalne posiedzenie, 

b) Aby obecne sporadyczne wypadki chole. 
ry nie stały się groźną epidemią, komisya sani- 
tarna prosi Towzrzystwo lekarskie i wszystkich 
lekarzów m. Łodzi, aby o każdym bez wyjątku 
podejrzanym wypadku natychm'ast zawiadamiali 
komisyę sanitarrą. Do tego samego zobowiązani 
są ściśle gospodarze i rządcy domów i wszyscy 
lokatorzy proszeni są o wypełnianie tego warun- 
ku niezwłocznie. Nawet należy zawiadomić o ta- 
kich wypadkach biegunki, które miały miejsce 
w ostatnich dniach. Na lekarzy pomocy bez- 
płatnej ubogim, zapisani zostali: w I cyrkule dr. 
Rokicki i Łuczyński; w II cyr. dr. Litwin i Just 
man; w III dr Grabowski i Haberlau; w IV eyr. 
dr. Tomaszewski i M:ttelstaedt Ci lekarze ma- 
ją za zadanie nie tylko regestrować wypadki 
podejrzane, ale w różnym stopniu udziełsć wogó- 
le bezpłatnej pomocy chorym i bszpłatnie roz- 
dawać lekarstwa i w ten sposób dąż é do po- 
prawy ogólnych warunków sanitarny, h miasta. 

c) Zamiast urządzenia projektowanych ba- 
raków cholerycznych, we wszystkich większych 
fabrykach tutejszych, — urządzić szpital ogólny 
w wynajętym na ten cel domu obszernym o kilka- 
dziesięciu pokojach, ażeby umożliwić zaprowa- 
dzenie choćby 190 łóżek dla chorych. Wynajęty 
dom zostanie odpowiednio przekształcony i we- 
wnątrz urządzony wedlug wskazówek lekarzy. 
Dom taki już upatrzono, mianowicie przy ulicy 
Konstantynowskiej M 90. 
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d) W celu zorganizowania racyonalnej po- 
mocy doktorowi Serkowskiemu, zawiaądującemu 
laboratoryum miejskiem, wyznaczyć dla starsze- 
go pomocnika 150 rb. pensyi miesięcznej, —dwóm 
młodszym zaś pomocnikom po rb. 100 miesięcz- 
nie,—sanitaryuszowi 60 rb. miesięcznie. 

e) Wynagrodzenie dla czterech lekarzy cyr- 
kułowych wyznaczyć po rb. 10 dziennie; wszys- 
cy lekarze, pełniący obowiązki na punktach ob- 
serwacyjnyth, pobierać mają nie po rb. 5, jak 
pierwotnie projektowano, lecz po rb. 10 dzien- 
nie wynagrodzenia. 

f) Nabyć 10,000 broszur dr. Polaka, w ce- 
lu rozpowszechnienia ich i spopularyzowania spo- 
sobem walki z cholerą, co zaprojektował dr. Jon- 
scher. 

g) Obowiązkowo natychmiast zaprowadzić 
przegotowaną wodę w fabrykach, szkołach, che- 
derach, hotelach, restauracyach i wogóle wszyst- 
kich miejscach publicznych. 

b) Zaprowadzić badania sanitarne po wszyst- 
kich przyjeżdżających do Łodzi na stacyach ko- 
lei żelaznych. 

i) Zamiast felczerów zawezwać do szpitala 
trzech studentów medycyny z Warszawy, z płacą 
po 100 rb. miesięcznie. 

j) Na szczepienia przeciwcholeryczne, któ- 
re odbywać się będą nie tylko w laboratoryum 
miejskiem, alei w puntach obserwacyjnych przez 
lekarzy dyżurujących, wyznaczyć na razie rb. 100, 
później zaś więcej w miarę potrzeby. 

Posiedzenie zamknięte o godzinie 10-ej wie- 
6z0rem. 


Zarządzenia policyi. 


Wspomnial $my wczoraj, że policmajster m. 
Łodzi rozesłał do komisarzy eyrkulowych okól- 
nik w sprawie przedsięwzięcia środków ochron- 
nych, w celu zapobieżenia wypadkom cholery. 

Otóż okólnik powyższy brzmi, jak następuje: 

<Stosownie do polecenia p. gubernatora piotr: 
kowskiego, skierowanego do wydziału lekarskie - 
go z d. 13 września r. b. za M 1968, opartego 
na rozporządzeniu ministeryum, gubernie kraju 
Nadwiślańskiego, ogłoszone zostały, jako zagro- 
żone epidemią cholery. 

Wobec wyżej wyłuszozonego polecenia pp. 
komisarzom łódzkiej policyi miejskiej przyjąć do 
wiadomości i zakomunikować podwładnym orga- 
nom zewnętrznej służby policyjnej wszystkie o 
bowiązki, przewidziane Najwyżej zatwierdzone 
z d. 24 sierpnia 1903 r. przepisami, oduoszące- 
mi się do przedsięwzięcia środków zapobiegania 
i przerwania epidemii cholery, przesłanie do cyr- 
kułów d. 16 stycznia 1904 r. za Ne 58. Następ- 
nie, nie zastanowiając się nad rozpoznaniem tych 
kwestyi, urzeczywistnienie których w rzędzie o- 
gólnego stosowania środków związane jest z wy: 
datkami pomienionemi i które na podstawie te- 
go stanowią sferę obowiązków komisyi sanitar- 
nej wykonawczej przy magistracie łódzkim, wy- 
daję polecenie pp. komisarzom cyrkułów, aby 
zwrócili uwagę na sprawy następujące: 

1) Ażeby miejsca ustępowe na wszystkich 
posesyach zostały natychmiast oczyszezone do 
dna i dezynfekowane silnym roztworem mleka 
wapiennego. 

2) Ażeby następne eozyszezanie tychże miejse 
ustępowych dokonywane było jak można najczęś- 
ciej, nie dopuszczając w żadnym razie przepeł- 
nienia ekskrementami i nawozem, codziennie przy- 
tem dezynf:kcya jamy ustępowej i pisuarów. 

3) Zwrócić uwagę ma skrzynie do śmieci, 
wylanie których wewnątrz smołą powinno być 
uskuteczniane jaknajczęściej, a wywóz z nich 
śmieci codziennie. 

4) Rynsztoki na podwórzach i kanały powin- 
ny być oczyszcozane i dezynfekowane codziennie, 
przyczem w tych razach, kiedy te ostatnie przykry - 
te są nie metalowemi płytami, a drewnianemi des- 
kami, t» należy je z wewnętrznej strony jak 
można najwięcej wylewać smołą. 

5) Nie dopuszczać gromadzeń organicznych 
odpadków w piwnicach i komórkach. 

6) Schody wogóle i drewniane w szczegól- 
ności powinny być oczyszezane 0 ilə można naj- 
częścej, tak, ażeby w każdej chwili znajdowały 
się w zupełnej czystości. 

7) W domach, gdzie znajdują się wodociągi, 
obecnie dokonać oględzia rezerwoarów, i jeżeli 
te okażą się zanieczyszczone, zażądać od wła- 
Ścicieli domów, aby doprowadzili je natych- 
miast do porządku. 

8) Dokcnać rewizyi publicznych łśni, wa- 
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nien i mykw i w razie potrzeby zażądać od 
utrzymujących powyższe zakłady doprowadzenia 
ich do porządku pod względem sanitarnym, przy - 
czem surowo śledzić za tem, ażeby w mykwach, 
jako podlegających ciągłemu zanieczyszczaniu, 
woda zmieniana była codziennie. 

9) Ulice, chodniki i rynsztoki zamiatać i 
polewać trzy razy dziennie— rano, w południe 
i nad wieczorem, przyczem dna rynsztoków oraz 
brzegi ich powinny być oblewane mlekiem wa- 
piennem dwa razy dziennie. 

10) Baczyć na to, aby w restauracyach, pi- 
wiarniach, kawiarniach, herbaciarniach i t. p. 
zakładach artykały zawsze były zawsze w do: 
brym gatunku i w tym celu jaknajczęściej od- 
wiedzać miejsca, gdzie przygotowują się i sprze- 
dają artykuły spożywcze. 

11) Zwrócić uwagę szczególną na niedopz- 
szczenie do sprzedaży owoców, jarzyn iinnych ar- 
tykałów spożywczych na ulicscb; skoncentro- 
wać sprzedaż wyłączną temi artykułami na 
miejskich i prywatnych targach, w tym celu 
ustanowić czujny nadzór nietylko podczas tar- 
gów, lecz i w inne dni. 

12) Aby komisarz 4 cyrkulu polieyjnego od 
cząsu do czasu dokonywał w rzeźni miejskiej 
oględzin fargonów do przewozu mięsa i sztuk 
trzody chlewnej i te sztuki, które okażą się nie- 
czyste, nie powinny być wpuszczane ha tery- 
toryum rziźni. 

13) N'edopuszczać przygotowywania gazo- 
wych i owocowych wód z wody niedystylowa- 
nej i w tym względzie za każdym razem zwra- 
cać się o współdziałanie do zarządzającego bak- 
teryologicznem laboratorynm miejskiem, 

Nadmieniam przytem, że wszystkie wskaza- 
ne w niniejszym 0kólnikun sprawdzania i oglę- 
dziny pożądane są, aby były dokonywane przy 
udziale opiekunów i lekarzy cyrkułowych, lecz 
w tych wypadkach, kiedy to okaże się niemożli- 
wem, nieobecn(ść 2 członków komisyi sanitarnej 
pie powinna zatrzymywać pracy organów policyi 
miejskiej, która, względnie do warunków służby, 
co do zapobiegania i ukrócenia epidemii chole- 
ry, będzie zawsze najwięcej odpowiedzialną w ra- 
zie nujawnionego braku działania. 

14) Domki trzy razy dziennie powinny być 
dezynfekowane silnym roztworem wapna. 

Osoby, nie stosujące się do powyższych prze- 
pisów, pociągane będą do odpowiedzialności 8%» 
dowej, na zasadzie $ 102 ustawy o karach, na- 
kładanych przez sędziów pokoju, na podstawie 
którego winnym grozi kara do 2 miesięcy aresz- 
tu policyjnego, albo do 200 rab. grzywien. 


Towarzystwo lekarskie. 


` Ogólne zebranie członków Towarzystwa le- 
karskiego odbędzie się jutro o godzinie 7 wie- 
czorem, w lokalu własnym. 
* 


Podejrzany wypadek. Wczoraj wieczorem na- 
gle za:horowała, 8 leinia Rzenowiczówna, za: 
mieszkała przy ul. Północnej nr 10. Ponieważ 
wypadek ten okazał się podejrzanym, przeto eks- 
krementy i wymiociny oddano do analizy do 
laboratoryum bakteryologicznego d ra Serzow- 
skiego. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dzi ś Bogusława. J u- 
tro Homira. 

STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, uliea Piotrkowska 
ar. 16 Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wie: 
ezorem. 

ZEBRANIA: Dxiś ogólne zebranie straży ognio- 
wej ochotniczej w domu rekwizytowym III oddziału. Po- 
czątek o godz. 7 i pół wieezorem. 

— Jutro zgromadzenie majstrów stelmachów, Na- 
wrot 38. 

— Jutro zebranie czeladników tokarskieh, Na- 
wrot 38 

— Jutro zebranie Tow. lekarskiego o godźinie 7 
wieczorem. 

— Pojutrze ogólne zebranie łódzkiego chrzęśc.. 
Tow. dobroczynności. Początek o godz. 5 po poł. 


KRONIKA, 


Wyjazd do Pabianic. W dnin dzisiejszym 
wyjeciał do Pabianic gubernator piotrkowski, 
ochmistrz Najwyższego Dworu Arcimowicz, w to- 
warzystwie r. st. Lesenko, zastępcy wice-guber- 
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natora piotrkowskiego, inspektora urzędu lekar- 
skiego rządu gubernialnego piotrkowskiego, dr. 
Brandta oraz naczeluika powiatu łaskiego, p. 
Iwanowa. 


Sąd konkursowy. Dziś o godzinie 7 wieczo- 
rem, w lokalu Sekcyi technicznej (Dzielna 31) 
edbędzie się drugie posiedzenie ezłonków jury 
konkursu na nowele imienia Bolesława Prusa. 


Nauczyciele szkół żydowskich W dniu wezo- 
rajszym depntacya nauczycieli szkól miejskich 
żydowskich udała się do prezydenta m. Łodzi 
z prośbą o przyśpieszenie wypłaty pensyi za u- 
biegłe dwa miesiące, których dotychczas nie wy- 
płaciła kasa miejska. sputacya preśbę swoją 
motywowała krytycznem położeniem nauczycieli, 
których jedynem Źródłem dochodu są pensye, 
wystarczające zaledwie na utrzymanie rodzin. Za- 
ległe pensye 40 nauczycieli żydów za ubiegłe 
dwa miesiące wynoszą około 6,000 rub. P. pre- 
zydent m. Łodzi przyrzekł depntacyi, że zadość 
uczyni priśbie nauczycieli i poleci kasie miej- 
skiej wypłacenie przypadającego wynagrodzenia. 

Zydowskie Towarzystwo dobroczynności. Za- 
powiedziane na dzien 21 b. m. w lokalu przy 
ul. Zachodniej M 20 ogólne zgromadzenie roczne 
żydowskiego Towarzystwa dobroczynności, spro 
wadziło zaledwie 8 członków. Wobec tego, ze- 
branie uznano za niedoszłe do skutku i odłożono 
je do d. 7 października. Będzie ono prawomoc 
ne, bez względu na listę obecnych członków. 

Le Zgromadzenia fryzyerów. Na podstawie 
skargi niektórych majstrów fryzyerskich, guber 
nator piotrkowski polecił zamknąć zakłady fry- 
zyerskie tym osobom, które nie posiadają dyplo- 
mów majstrowskicb. Rozporządzenie to weszło 
w wykonanie, wskutek czego już zamknięto parę 
zakładów fryzyerskich. 

We wtorek, o godz. 3 po południu, w lokalu 
„Liry* odbędzie się zebranie członków Zgroma- 
dzenia fryzyerów, na posiedzeniu tem mają być 
poruszone sprawy udziału żydów w Zgromadze - 
niu, a to na mocy rozporządzenia, wydanego 
w d. 19 marca 1817 r, które mówi, że żydzi 
nie mogą zasiadać na zgromadzeniu majetrów, 
nie mogą należeć do wyboru, ani być na star- 
szych Zgromadzenia wybranymi, nie mogą być 
powoływani na biegłych w artykułach 49—119. 


Tokarze. Jatro w lokalu <Liry> przy ul. Na- 
wrot, róg Widzewskiej, odbędzie się ogólne ze- 
branie czeladników tokarskich. 

Nosacizna. Wezoraj w fabryce Richtera, 
przy ul. Płacowej W 9, zachorował nagle koń na 
nosaciznę i został natychmiast zabity. 


Ogólne osłabienia. Na ulicy Piotrkowskiej 
nr, 18, znaleziono 18 letniego Dawida Hasena, 
pozostającego bez zajęcia, w ogólnem osłabieniu; 
w takim samym wypadku na tejże alicy pod nr. 
258, znalazł się Albert Pramker, lat 32, który 
upadając, głowę sobie skaleczył. W obu wypad- 
kach lekarze Pogotowia udzielili doraźnej po- 
mocy. 

Osobiste. Dr: Sterliog powrócił. 


Ma kolei. Na stacyi towarowej kolei warszawsko- 
kaliskiej Ignacy Przygoda, lat 22, robotnik tam pracu- 
jący, wpadł pod koła wagonu wekslowanego, które mu 
zgruchotały prawą rękę. Przybyły lekarz Pogotowia, 
udzieliwszy mu doraźnej pomocy ua miejscu, odwiózł go 
na dalszą kuracyę do szpitala Geyerów. 

Przejechany. Przy zbiegu ulicy Nowomiejskiej 
z Północną Pinkus Wertgeim, robotnik fabryczny, lat 28, 
przajocbony został przez wóz i odniósł złamanie lewej 
ręki. 

Przy budowie. Na ul Piotrkowskiej nr. 78 pra- 
cującemu przy mularzach Michałowi Keizerowi, lat 30, 
belka żelazna spadła na lewą nogę i zmiażdżyła palec. 
Po udzieleniu o powie pomocy przez lekarza ią 
towia, K. odwieziony został do szpitala św. Aleksandra. 

Kradzież. W dniu wezorajszym do mieszkania 
Ajzyka Drajszpila przy ul. Widzewsxiej nr. 73 wtargnęli 
niewykryci dotąd złoczyńcy | skradli rozmaitych goto- 
wych rzeczy na ogólną sumę 60 rb. 


Z WARSZAWY. 


— Wezoraj w południe była u J. E. Gene- 
rał gubernatora, generał-adjutanta Skałona depu- 
tacya obywateli tutejszych. Do deputacyi nale- 
żeli panowie: dyrektorowie szkół Wojciech Gór- 
eki i generał Chrzanowski, prof. Wróblewski, da- 
lej dyrektor Deyke, Henryk Barylski i adwokat 
Borkowski. Deputacya przedstawiła J. E Naezel- 
nikowi kraja sprawę punktu IV go uchwał Ko- 
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prosząc o jego poparcie w przyśpieszenin zała- 
twienia tej sprawy. 

J. E. Naczelnik kraju przyjął deputacyę 
bardzo łaskawie, powiedział jej, że od siebie już 
wysłał do ministra oświaty opinię w tej spra- 
wie i ma nadzieję, że ona rychło będzie zała- 
twioną. 

— Wczoraj, o godz. 12-ej m. 15 w południe, 
w obrębie zabudowań cieplarnianych ogrodu 
Saskiego rozległ się ogłuszający huk, a jedno- 
cześnie brzęk roztrzaskanych szyb w budynkach 
oranżeryi wewnątrz podwórka. Stamtąd wypadł 
na aleję ogrodową i skierowywał się ku bramie 
młodzieniec, dość nędznie ubrany, z ociekającą 
krwią głową. Rannego uciekającego aresztowano 
i wezwano do niego Pogotowie. 

Jak się okazało, był to sprawca wybuchu 
bomby, którą rzucił w ogrodzie około domu JE 1 
za Żelazną Bramą — z jakich pobudek, niewia- 
domo. Odłamek bomby zranił go silnie w tył 
głowy. Do rannego wezwano Pogotowie ratun- 
kowe, którego lekarz, po nałożeniu doraźargv ©- 
patrunku, odwiózł do szpitala św. Rocha. Na- 
zwiska swego ani zajęcia wyjawić nie chciał. 

Na miejsce wypadku do ogrodu Saskiego 
przybyła policya z oddziału rezerwowego, żan- 
darmerya i oddział piechoty. Bramę ogrodu 
Saskiego od strony ŻŹslaznej Bramy zamknięto, 
całą część oranżeryjną ogrodu obstawiono poli- 
cyą, pie dopuszczające osób postronnych. Uszko- 
dzenia oranżeryi ogrodu Saskiego nie są znaczne. 
Bomba rzucona była pod ganek firmy bankier - 
skiej Szereszewskiego. 


Z KRAJU. 


— Poruszenie w Zduńskiej Woli wywołało 
mssowe opuszczenie przez uczniów w poniedzia- 
łek rano obydwóch szkółek miejskich, jak dono- 
si o tem «Kuryer Kaliski». Podobno rodzice chcą 
w ten sposób okazać chęć, aby wykłady wszyst- 
kich przedmiotów w tych szkółkach prowadzone 
były w języku polskim, gdyż jak twierdzą, o ile 
komitet minittrów uznał, że nauczanie polaków 
w języku polskim jest korzystnem dla eelów 
istotnego przyswajania przez uczniów nauki, to 
tembardziej okoliczności te stwierdzić należy 
w początkowych szkółkach miejskich, do któ- 
rych uczęszczają dzieci, dopiero zaczynające nau- 
kę. Motyw ten opiera się na tem — pisze <Ku- 
ryer» — że nauka może tylko wtedy działać z naj- 
wyższą korzyścią i ze wszystkiemi jej własno- 
ściami, o ile przenika do wszystkich zmysłów 
dziecka, a to możliwem jest jedynie wtedy, je- 
żeli dziecko pojmuje nankę, rozumie zwracane do 
niego wyrazy w tem, a nie innem znaczeniu, to 
jest słucha nauki w mowie ojczystej, Rozumo- 
wanie przeciwne zapoznawałoby znaczenie natu- 
ry ludzkiej, która może rozwinąć się doskonale 
tylko w właściwej sobie atmosferze, pod takiem 
a nie innem działaniem promieni słonecznych. 

— W Błaszkach, w ubiegły poniedziałek, 
jak donosi <Kuryer Kaliski», o godz. 5 popoła- 
dniu rzucono bombę przez okno do pomieszcze- 
nia szkoły elementarnej miejskiej. Bomba nie 
eksplodowała i nikt z ludzi szwanku nie po- 
piósł. 


O napad na policyę podczas rozruchów. 


II wydział karny warszawskiego sądu okrę- 
gowego rozpoznawał głcśną sprawę napadu na 
rewirowego Abramowicza w dnin 29 stycznia r. b. 

W sprawie tej, jak wiadomo, zapadł w są- 
dzie wojennym w swoim czasie wyrok śmierci. 

Akt oskarżenia brzmi: 

"W dniu 29 stycznia r. b. podczas zaburzeń 
około godz. 3-ej po południu w War- 
szawie, starszy rewirowy 6 cyrkułu policyjnego, 
Piotr Abramowicz 2, stojący na posterunku przy 
foksalu drogi Kaliskiej, na ul. Jerozolimskiej, 
zauważył wprost domu JM 129, w odległości 50 
kroków od aiebie pięciu nieznanych ma ludzi, 
z których jeden, sądząc z wyglądu robotnik, 
wyprzedził Abramowieza. Następnie nieznajomy 
zwolnik kroku i gdy Abramowicz zrównał się 
z nim, schwycił Abramowicza z tułu zą obie rę- 
ce tak silnie, że ten nie mógł się wyrwać. 

W tej chwili pozostali nieznajomi rzucili się 
ni Abrawowicza, wołając: <Po co nosisz broń>? 
Jeden z nich zerwał Abramowiczowi rewolwer, 
drugi chciał mu wyrwać pałasz, lecz bezskute- 
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Jeden z napastników dał w kieruaku Abra- 
mowicza kilka wystrzałów, lecz nie trafił w nie- 
go, poczem napastnicy poczęli uciekać, gdyż na 
krzyk Abramowicza nadbiegł już żandarm sta- 
eyjny, Malczenko. 

Człowiek z rewolwerem uciekł w stronę ro- 
gatki Jerozolimskiej, trzej inni w drugą stronę. 

Tych trzech zaaresztował Abramowicz przy 
pomocy Malczenki; już w cyrkule jeden ze 
schwytanych uciekł na strych, dostał się na 
dach i znikł. . 

Okazało się, że jeden 2» aresztowanych na- 
zywa się Stanisław Dąbrowski i on to właśnie 
obezwładnił Abramowieza. 

Drugi, Jań Szewczyk, wyrwał Abramowiezo- 
wi rewolwer i oddał go towarzyszowi swemu, 
który strzelał do Abramowicza. 

andarmi Malezenko i Kryłow 'zeznali, 
widzieli napad na Abramowicza. 

D. 31 stycznia o g. 9 rano rewirowy Abra- 
mowicz, przechodząc aleją Jerozolimska, spotkał 
i poznal stanowczo tego z wyglądu robotnika, 
który pierwszy napadł na niego. Aresztowano 
go: był to Tomasz Zieliński. 

Pocrągnięci do odpowiedzialności oskarżeni 
nie przyznali się do winy. 

Dąbrowski wyjaśnia, że przechodząc ulicą 
usłyszał strzały i poezął razem z innymi prze: 
chodniami uciekać. 

Szewczyk daje takie samo tłomaczenie. 

Zieliński zaś wykazuje alibi w d. 29 sty- 
eznia i dodaje, iż w dniu 31 stycznia szedł do 
fabryki po pieniądze i wtedy aresztowano go 
bez powodu. 

Wskazani przez niego świadkowie udowod- 
nili jego alibi. 

Na sadzie tych danych oskarżonych oddano 
pod sąd z art. 13264, 9 i 2 ez. 1459 kod. kar. 
gł. i popr. (o powataniu i usiłowaniu zabójstwa). 

Ogłoszono wyrok, skazujący Dąbrowskiego i 
Szewczyka na 8 lat ciężkich robót, a Zieliń- 
skiego uniewinniający. 
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TELEGRAMY 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

Petersburg, 23 września. «Słowo» drukuje 
oryginały traktatów warunków pokoju, przywie- 
zionych do Petersburga. Zostały one wręczone 
ministrowi spraw zagranicznych, hr. Lem;dorfo- 
wi, dła doręczenia Najjaśniejszemu Panu. 

Baku, 23 września. Według sprawozdania 
poliemajstra od 2-go do 20-go września zabito 
40 muzułmanów, 53 ormian, 5 rcsyan, 2 gruzi- 
nów; raniono 48 muzułmanów, 49 ormian, 9 ro- 
syan, 2 żydów, 3 gruzinów; ograbiono 50 mazuł- 
manów, 38 ormian, 2 rosyan, 4 żydów, 2 grazi - 
nów; ucierpiało od pożaru 15 muzułmanów, 19 
ormian, 1 rosyanin. W mieście pozorny spokój, 
życie jakby obozowe; dworca strzegą żołnierze; 
wszędzie krążą patrole; straże odprowadzają ży- 
czących sobie tego; handel częściowo się rozpo- 
czął i przejście z jednej części miasta do dru- 
giej niebezpieczne, gdyż bywa używana biala 
broń. Krach drobniejszych handlarzy nieuniknio- 
ny, mocno neierpią właściciele domów — tatarzy 
z powodu opuszczenia ich przez ermiarv; robot- 
nicy masowo wyjeżdżają; istnieje obawa o brak 
rąk roboczych, proponują sprowadzić włościan 
z gubernii, nawiedzonych nieurodzajem. 

Drzewa znajduje się w zapasie na 700 szy- 
bów, resztę trzeba będzie sprowadzić. Na tere- 
nach naftowych pracują tylko dwie firmy. Na 
stacyach kolejowych niebywałe nagromadzenie 
towarów, bo aż 2500 wagonów. Wezoraj Namie- 
stnik objeżdżał zniszczone szyby naftowe w Ba- 
łachanach i Bibe Ejbacie. 

Tokio, 23 go września. Złożono cesarzowi 
przeszło 40 petycyi, w których krytykowane są 
warunki pokojn i zawarte stanowcze prośby 
aby odmówić ratyfikacyi. Pisma w dalszym 
ciągu żądają „dymisyi gabinetu, przypuszczają 
jednak, że ministrowie zatrzymają swoje teki do 
czasu likwidacyi wojny i rozstrzyguięcia spraw 
finansowych, chińskiej i koreańskiej. Okazało 
się, że mimo danego redakcyom oświadczenia 
Kacuzy, istnieje jednak w traktacie putkt, zobo- 
wiązujący Japonię do niefortyfikowania zatoki 
La Peronse. To ograniezenie terytoryalnej swo- 
body Japonii wywołało silne niezadowolenie 
Konstytacyonaliści utworzyli stałą opozycyę prze - 
ciwrządową. Dokonane w niektórych redak- 


cyach rewizye stoją w związku z niedawnemi 
zaburzeniami. 
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Wiadomości zamiejscowe. 


„„John Grafton”. 


W „Praw. wiesto.“ znajdujemy następujące | 


dalsze szczegóły o tajemniczym parowen „John 
Grafton": Nnurkowie opuszczali się na doo mor- 
skie, w celu obejrzenia szczątków okrętu i stwier- 
dzili, że w częściach jego, zanurzonych w wo- 
dzie, są jeszcze zapasy broni. W ubiegły wto- 
rek przy oględzinach zatopionego parowca na- 
stąpił wybuch, który oderwał jeduemu z obee 
nych wielki palec u ręki, a dwa inne uszkodził, 
że musiano je amputować. Śledztwo wykryło, 
że po wysadzeniu „Johna Graftona* w powie- 
pięciu nieznanych ludzi udało się końmi 
pocztowemi: trzech z Kakursu do Jakobsztadu, 
a dwóch z Ejugmo do Niu Karlebiu. Podróżni, 
którzy przybyli na parowcu „Karl von Łinne* 
z Umeo do Nikolajstadu, twierdzą, że w zo- 
szłym tygodniu płynęły z Finlandyi do Szwecyi 
dwie żaglowe łodzie okrętowe. W łodziach tych 
mieściła sę załoga parowca „John Grafton*. 
Jedna z łodzi przypłynęła do Ratan z 7 ludźmi, 
z.których 5 było estończykami, | szwedem, a 1 
anglikiem. Co się stało z drugą łodzią—niewia: 
domo. i 
Wrzenie na Kaukazie. 

W „Kawkazie* ogłoszono następujący komu- 
„W dniu 11 b. m. około godz. 
9 wieocz., tlum robotników i młodzieży obojej 
płci wtargnął do sali zebrań rady miejskiej ty- 
fliskiej, gdzie nie było podówczas żadnego po- 
siedzenia. Otrzymawszy o tem wiadomość, gene- 
rał gubernator prosił prezydenta miasta, aby ząa- 
rządził usunięcie publiczności z sali, na co pre- 


czynić tego nie zdoła. Wówczas generał- guber- 
nator zlecił to policyi. Przybyłego w tym celu 
do sali posiedzeń komisarza policyjnego, tłum 
wypchnął grubiańsko, skutkiem czego wydano 


skową. 

Wysłano dowódcę trzeciej seciny pułku poł- 
tawskiego. Gdy dowódca wszedł do sali w imie- 
niu generał gub rnatora rozkazał rozejść się, obie- 
cując, iż w razie usłachania, nikt nie będzie 
aresztowany, zgromadzeni odpowiedzieli krzy- 
kiem i hałasem, a chociaż zaczęli wychodzić, 
jedakże do kozaków dawano strzały, a następnie 
z podwórza i z ulicy strzelano do okien rady 
miejskiej, przyczem część strzelających, wyła- 
mawszy ścianę przyległego lokaiu lt mbardn, 
wtargnęła tam i również zaczęła strzelać z re 
wolworów przez okna na ulicę, raniąc ciężko 
kozaka i rewirowego. Skotkiem tego kozacy mu- 
sieli rozpocząć ogień karabinowy. Po przywróce- 
mu porzadku okazało wę. iż 23 osoby zabito 
i ckoło 50 raniono, a w różnych punktacb, gdzie 


że własnemi Środkami u- ; 
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, było zbiegówisko, znaleziono mnóstwo proklama- 
: eyi. Generał gubernator był naocznym świadkiem 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


| 
| 
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| Kariejew, 


| na posiedzeniach, 


rozporządzenia, aby nannąć publiczność siłą woj- : “13 komiaya, 


| wszystkiego, co zaszło.» 


Reforma uniwersytecka. 


W sprawie reformy uniwersyteckiej w <Sy- 
nie otiecz.» zabrał głos znany historyk, prof. N. 
rozwijając swój pogląd w artykule: 
„Jaką jest niezbędna ustawa uniwersyt cta?“ 
Autor jest zdania, że w sprawie nniwersyteskiej 
istnieją dwa równorzędne punkty: autonomia i 
swoboda akademicka. Stoją ore obok siebie, u- 
zupełniając wzajemnie, lecz nie pokrywając cał- 
kowicie: 

„Wynikiem naturalnym i logicznym wprowa- 
dzenia w życie zasad autonomii i wolności aka- 
demicziej powinao być zad)kumentowanie tej 
prawdy, że chociaż profesor znajduje się w służ- 
bie państwowej, nie jest wszakże urzędnikiem 
w zwyczajnem znaczeniu tego słowa. Należałoby 
zatem do nowej ustawy wprowadzić następujące 
paragrafy: 1) Profesorowie mie otrzymiją ani 
rang, ani orderów; 2) nie mogą być uwalniani 


| inaczej, tylko na zasadzie orzeczenia sądu. 


Szczegółowy projekt ustawy, zab :zpieczają- 
cy autonomię i wolność akademicka, może być 
opracowany jedynie przez pri f:sorów, jako ludzi, 
dla których drogie są interesy nauki i wyższego 
wykształcenia i którym najlepiej znane są dą- 
żenia umysłowe młodzieży, Oraz środki ich za- 


| spokojenia. Co prawda, w komisyach, które nie - 


dawno pracowały nad redakcyą uowej ustawy, 
brali także udział profesorowie, lecz po pierwsze 
jak zwykle, odgrywał główną 
rolę element binrokratyczny. a powtóre udział 
w naradach brały poszczególne osoby nie z wy- 
born kolegów, leez z wyboru władzy zwierzchniej, 
Oczywiście, dawały się tam słyszeć głosy zu- 
pełnie niezależne, lecz nie stanowiły większości; 
zresztą i moment, podczas którego zgromadzała 
należy już do przeszłości. Te 
raz i życie jest inne i warunki jego odmienne, 
stąd też i wszelkie sprawy powinny być sta- 
wiane szerzej, tudzież wyraźniej. Przecież prze- 
silenie pierwszej piłowy 1905 r. wysunęło spra- 
wę zupełnej odbudowy niemal ż> do szozętu 
zburzonego gmachu wyższego wychowania. Po: 
trzeba teraz ratować to, co jeszcze ocalało, od 
dalszej zguby, a tutaj nietyle pomogą tradycye— 
choćby nawet zasługujące na uszanowanie — ile 
zasady, jakie dyktuje obecny stan wiedzy i bie- 
żące potrzeby uczącej się młodzieży. Tutaj nie 
może być mowy o odnawianin i reperacyi, lecz 
o budowie nanowo, 2 gruntu. Kto zaś ma spo- 
rządzić plan tej odbudowy i kto ma ją prowa- 
dzić następnie? Odpowiedź jasna: Oczywiście 
nie ci, którzy doprowadzili dany gmach prawie 
do ruiny.* 
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Gabinet ministrów. 


Obeenie w sferach rządowych Petersburga 
krąży projekt utworzenia gabinetu ministrów, o 
czem oddawna już pisały dzienniki rosyjskie. Pro- 
jekt ten, mający być roztrząsany w komisyi hr. 
Solskiego, według „Rusi“, składa się z następu- 
jących 7 punktów: 

1) Komitet ministrów i rada państwa mają 
być zjednoczone we wspólnej instytucyi pod na- 
zwą rady ministrów. 

2) Rada ministrów pozostaje pod przewodni- 
ctwem jednego ministra, powołanego na to sta- 
nowisko przez zaufanie Monarsze, i składa się z po- 
zostałych ministrów, głównozarządzających i 
oberprokuratora synodu. Prócz tego w radzie bio- 
rą udział główni naczelnicy innych władz w spra- 
wach im podległych. 

3) Rada ministrów jest miejscem, gdzie: 

a) ustanawia się jedność administracyj; 

b) roztrząsane są sprawy wyższego zarządu, 
wymagsiące sBankcyi Najwyższej. 

4) Żadne z ogólnych przedsięwzięć w zakre- 
sie zarządu wewnętrznego nie może być zastoso- 
wane w drodze wykonawczej przez oddzielnych 
naczelników ministeryów i wyższych urzędów po- 
za radą ministrów. 

5) Przedsięwzięcia administacyjne, wymienio- 
ne w p. 4 mogą być urzeczywistnione nie ina- 
czej, jak na zasadzie uchwały rady ministrów po 
uzyskaniu aprobąty Najwyższej. 

6) Prawo oddzielnych ministrów uzyskiwa- 
nia, w drodze najpoddańszych raportów, rozka- 
zów Najwyższych kasuje się z pozostawieniem 
tego prawa ministrom Dworu i apansży, wojny, 
marynarki oraz spraw zagranicznych. 

7) Przedstawianie do Najwyższej decyzyi 
kandydatów na ministrów i głównozarządzają- 
cych, z wyjątkiem ministeryów: Dworu i apana- 
ży, wojny, marynarki, oraz spraw zagranicznych 
i kontroli państwa należy do obowiązków pre- 
zega rady ministrów. 


Niezwykła delegacya. 


Niezwykła delegacya zjawiła się w tych 
dniach do p. *o. gubernatora w Helsingforsie, 
pułkownika Reiubota. Była to delegacya, wy- 
brana przez 300 dorożkarzy, która przedstawiła 
podanie, aby wolno im było zaprzestać noszenia 
liberyi dorożkarskiej, rosyjskiego typu. 

Pułkownik Reinbut początkowo pozostawił 
prośbę bez skutku, późciej jednak, uważająe 
sprawą całą za błachostzę, ustąpił i niotylko 
pozwolił dorożkarzom na zmianę uprzedniej li- 
beryi na typ zagraniczny, lecz pozwolił również 
na używanie zagranicznego typu uprzęży dla 
koni, czyli t. z. „szor“. 
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KRONIKA TYGODNIOWA. 


Jesień. —Budżety stowarzyszeń filantropijnych. — Sprzy- 
* mierzeńcy cholery.—M»tki-robotnice. 


Bardzo wielką jest sia tradycyi, a nasza 
polska jeseń tak piękne ma tradycye, ze cho- 
©aź aziwnie w roku bieżacyw kapry8i. budzi prze- 
cież uadzeje, iż pog'da usial się na ałago nad 
ciężko d świadczoną brai ą «0 przeżywszy chłod 
ną wiesoę 1 upalne laiu, w jesieni pełoą «det h 
mie piersią, by zaczeryiąc sił do znojnej pracy 
zimowej. z pomocą które, tyle gruzów trzeba u- 
Bnbąć, tyle ruin do azwucćj przywrócić Świetno- 
ści. Wślad za ptactwem przelutnem, powraca ą 
cem z valrkich krajów pod strzechy rudziuue, wra* 
cają co raz tv liczu e szem: gromadkami do pro 
gów domowych wszyscy ), których z murów mia- 
sta wygnało skwarue luto, troska o zdrowie, chęć 
wypoczynka lub powłóczeuia się trochę po świe- 
cie 

Jeduocześnie powracają dłagie jesienae wie- 
ezory, w mieście tak mało, jak Łócź posiadają 
cem rozrywek, dość tudue dla tych, którzy po 
cułodziennej znojnej i gorączkowej pracy, rozer- 
wać się pragaą i mogą. Tej właście pory jesien- 
nej z tych właście przyczyn, z biiącem sercem, 
jak kochanek kochanki, wyczekiwali wszyscy pra- 
cujący w dobroczynuoś i, instytucyach społecz- 
mych, artystycznych i sportowych. 

Dużo się u nas pisze i mówi o sprůwach spo- 
łecznych, o tem czemś nienchwytnem, co mianem 


„dobra* powszechnego jest ochrzczone, ale jakże 
mało sią czyni dla tego dubra powszechnego, któ: 
re przecież ze wszech miar zasłoguje na to, aby 
z czegoś nieuchwytnego przemieniło się w rzecz 
realną, łatwo namacalną, oczywistą dla wszyst 
kich. 


A jeżeli z tego dobra powszechnego korzy- 
stać mają wszyscy, toć słuszną jest chyba rze- 
czą, by wszyscy nań według sił i możneś si praco- 
wali. 

Tymczasem d:ść przejrzeć budżety nowych 
stowarzyszeń dobroczynnych, społeczno f Jantro- 
pijnych, artystycznych lnb sportowych (» nauko- 
wych niema mowy, bo takich Łódź nie posiada 
wcale); dugó rozpatrzeć bliżej, na jakiej kruchej 
podstawie opierają swe istnienia takie Towarzy- 
stwa dobroczynności, jak Towarzystwo przeciwże- 
bracze, Pogotowie ratunkowe, ochrony, przytałki, 
szkcły rzemiosł dla dziatwy ubogiej, kolonie let- 
nie, wreszcie stowarzyszenia muzyczne i Śpiewa- 
cze, by się przekonać, że budują one zamki na 
lodzie. 

Tak, zamki na lodzie, bo wszystkie bez wy- 
jątku regulują deficyty w budżetach swoich i to 
d:ficyty poważne, jedynie z pośredaictwem za- 


baw publicznych, widowisk teatralnych, koncer- , 


tów, balów, went rsutów, bazarów i t. p. 
Składki członkowskie, ofiary jednorazowe i 
przygodne, nie pozwoliłyby stowarzyszeniom i in- 
Btytucyom naszego miasta, opartym na ofiarno - 
ści publicznej, przetrwać bodaj półrocza. Rok 
bieżący dziwnie był srogi dla tych stowarzyszeń 
i instytucyi, z których nieomal każda doniosłe 


przywosi miastu i jego mieszkańcom korzyśli : 


w tym lub owym kierunku. Karnawał nie sprzy- 
jał urządzaniu batów, maskarad, pikników filan - 
tropijnych; w poście nie udało się urządzić ani 
jednego koncertu, wenty lub rautu; w porze let- 
niej nie było możności zorganizowania zabaw 0 
grodowych. zazwyczaj najobficiej zasilających 
skarbony filantropijne. Złożyło się na to wiele 
przyczyn różnorodnyeb, z których każda, oddziel- 
nie wzięta, wystarczałaby do ochłod:enia zapału 
organizatorów tych zabaw, a cóż dopiero ze*po- 
lone razem i to bardzo ściśle w nierozerwalnej 
zależności jedna od drugiej. 

Można sobie wyobrazić, jak wyglądają przy 
takich warunkach budżety nowych instytacy! fi- 
lantr. pijnych, jak smutne rysują sę przed nie: 
mi horoskopy na przyszłość, wobec poważnych 
deficytów i wyczerpania prawie całkowicie za- 
sobów, zebranych w latach pomyślniejszych. 

Prawda, dziwnie to wygląda, aby w mieście, 
liczącem około ezterechkroć stu tysięcy miesz- 
kańców byt instytacyi dobra powszechnego opie- 
rał się na tak krnchej podstawie, jak zabawy i 
widowiska publiczne, aby nie znalazło się w mie- 
ście tak ludnem odpowiedniego zastępu człon- 
ków, mogących zasilić składkami członkowskie- 
mi instytucye, które sami do życia powołali, poj- 
mując widocznie w całej rozciągłości doniosłą 
ich potrzebę i pożytek. Prawda, że wstyd to dla 
Łodzi, by instytucye jej filantropijne czy arty- 
styczne uciekać się musiały, jak pajace, do po- 
budzenia cfiarności publicznej tańcem, śpiewem, 
muzyką i innemi figlami. 

Niestety, tak jest!... 


Do złożenia składki pochopnych jest nie- 
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Z tego powodu „Swiet“ wpadł w irytacyę 
i z oburzeniem zaznacza: 

, Zatem, pułkownik Reinbot nietylko w cią- 
gu kilku dni zmienia swe poglądy, lecz nawet, 
jakby na urągowisko, poczynił doreżkarzom 
większe ustępstwa, niż te, o które go prosili 
i pozwala ma wprowadzenie „szor“, wzamian 
dawnej rosyjskiej uprzęży!“ 


Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 


| 
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handla i przemysłu, Fiodorowa. Na giełdzie od- 
będzie się posiedzenie kupeów giełdowych w obec- į 
ności ministra i Fiodorowa. | 
Baku 22 września. Dzisiaj namiestnik, w to- ; 
warzystwie generałów  Szirinkiaa, Fadiejewa, 
G:jaznowa i świty, a pomiędzy innymi w to- | 
werzystwie delegowanych przez ministerynm | 
skarbu Iwanowa i Nardowa i członka rady na- 
miestnika Dżankowskiego, zwiedzał zakłady prze- | 
mysłowe, słuchał opowiadau o przebiegu pożarów | 
o rabunkach, zwiedził jezioro Romanowskie, złu- | 
pione smbulatorya, szkołę rady zjazdu w Roma- 
nach, gdzie było oblężonych 700 ormian. Oglą- 
danie zakładów przemytłowych namiestnik zakoń- 
czył zwiedzeniem szpitala zjazdu, do którego 


Chełm, 22 września. Wezoraj wśród lcznego  karzy i naczelnika załogi, który rozkazał strze: 
zgromadzenia pątników metropolita Flawiau, w 0- | 


btecności generał gubernatora, na historycznej gó- 
rze soboru chełmskiego odczyta Najwyższy roz 
kaz, nakazująsy przewiel.buemu Ealogjuszowi 
zostać biskupem chełmskim i lubelskim. 
chia chełmska istniała za księcia Dan'la halie 
kiego. Wezoraj odrodziła się jej samodzielność. 

Petersburg, 22 września. Zjazd - nadzwyczaj- 
ny w eprawie bezpośredniej komunikacyi kau 
kasko-zakaspijskiej, ze względu ba podriżenie 


opału naftowego i pa utrzymanie załóg statków, | 


postanowił niezwłocznie podnie:ć taryfy parow- 
cowe w tej komunikacyi o 30 do 40 proce. 

Petersburg, 22 września. W głównym sądzie 
wojennym rozpoznawano  prolest prokuratora 
przeciw wyrokowi tymczasowego sądu wojenne- 
go w Baku, uznającemu mieszkańców: Martero- 
sa, Czachuchcz apa, Obaczetura i Owanesiama, 
oskarżonych © przygotowywanie zamachu na 
życie gubernatora bakuńskiego Nakaszydze, a 
dragiego jeszcze o to, że usiłował zabić urzędni - 
ków policyi, którzy go ujęli, za niewinnych z po- 
wodu braku dowodów przestępstwa. Sąd naka- 
zał wyrok skasować i sprawę rozpoznawać po- 
nownie przez sąd w innym składzie. 

Petersburg, 22 wrześais, (O godzinie S-ej 
rano wybachł pożar w gmachu sądu okręgowe- 
go. Ogień wszczął się w bafecie i rozszerzał Bię 
szybko. Paliła się sala posiedzeń rady przysię- 
głych, kancelarye i departament karny izby są- 
dowej. O godzinie 12-ej udało się zapobiedz 
dalszemu rozszerzaniu się pożarv. Udzło się 
uratować bibliotekę, która ma wysoką wartość. 
Z akt spaliły się prawie wszystkie akta spraw 
ziemskich baltyckich Akta spraw politycznych 
ocalono. Straty ebliczają na 50,000 rb. Gmach 


i ruchomości nie były ubezpic czóńe. 
Moskwa, 22 września. Profesor książę Tru- 
beckoj, wytrany przez radę profesorów uniwer- 
sytetu moskiewskiego na rektora, zostal zatwier- 
dzony va tem stanowisku. 
Kijów, 22 września. Przybył miniater skar 
zarządzającego wydziałem 


bu w towarzystwie 


W znacznej mierze do słabego zapisywania 
się łodzizn w poczet członków instytucy! i sto 
warzyszeń powszechnego dobra przyczynia się 
nadmierna przeważnie wysokość składek człon- 
kowskich i nieumiejętność zainteresowania daną 
instytusyą szerszego ogółu, ale gra tu też pierw 
szorzędną rolę i próżność. Nie umiemy składać 
kopisjek 1 groszów na oltarzu potrzeb publicz- 
nych i kogo mie siać na rubla. wstydzi się dać 
miedziaka lub skromną złotówkę. 

AĘprzecieź z tych to groszy i złotówęk po- 
bratymcy nasi czesi załatwili i załatwiają tyle 
potrzeb społecznych, narodowych i kultarulnych, 
tyle pięknych iustytueyi dobra powszechn: go po- 
wołali do życia, instytucyj, z których słusznie 
chełpić się magą przed całym światem. 

Może my, gdy na dobre zbudzi się wśród 
nas myśl twórcza i uauczymy się sami radzić 
o swoich potrzebach, pójdziemy ich śladem; teraz 
wszelako, jeżeli zabawy jesienne nie dopiszą, 
wiele z instytucyi naszych znaleźć się może 
w nader krytycznem położeniu. A co się wów- 
czas stanie z tymi Btarcami i kalekami, z ową 
drobną dziatwą ocbroniarską i szkolną, z owymi 
bezdomnymi biedakami, nie mającymi gdzie zło- 
żyć głowy w chłodną noc jesienną, z głodnymi 


Epar- ' 


leć z armaty, namiestnik polecił przeprowadzić 
śledztwo. W mieście spokój. Już od dwóch dni 
nie było zabójstw ani rabunków. W zakładach | 
przemysłowych rozpoczyna sią praca około u- 
przątania spalonych przedmiotów i około napra- 
w ania szos. Konsul perski doniósł, że usunięto 
już 1»,000 wyrobników perskich, i że ma b,ć 


dano strzał z armaty. Wysłuchawazy zeznań le- 


ków. Zauważono, że robotnicy rosyjscy i ormia- 
nie w wielkiej liczbie stąd wyjeżdżają. Z tego 
powoda rozpoczęcie' robót w zakładach przemy - 


| słowych prawdopodobnie utrudni brak rcb tni- 
ków. 

Czyta, 22 września. Lazaret miasta Moskwy 

zlikwidowane. Lazaret carsko-sielski przewie- 
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miony został do Mysowska 


W Czycie pozosta ły 
lazerety: twerski, jarosławski, rostowski, Kijow- 


wywiezionych do Persyi jeszcze 15,000 robotni- | 
ski, miejscow ego komitetu i sanatoryum Gotu- 


bjewa. 
Tokio, 22 września. Komendant rosyjski 
„Peregwieia* zmarł w Macujamie. Niebogatow, 


Smirnow, Grigorjew, Liszyn i ioni komendanci 
zostali wypuszczeni na wolność po danu słowa 
honoru, że nie będą walczyli z japończykami. 
Admirał Rożestwienski prawie zupełnie wróci 
do zdrowia. Jest on starannie pielęgnowany przez 
lekarzy w Faszymie. | 

Łondyn, 22 września. Kampania na rzeęz | 
ugody angielsko rosyjskiej trwa w dalszym cią- 
gu. Prasa angielska wypowiada przekonanie, 2a 
dzaprzymierze angiel:ko- japońskie nie przeszka- ; 
ugodzie szngielsko-rosyjskiej i ze Swej strony 
pozwala na przyjazne stosunki Rssyi z Niemca- | 
mi Francya pragnie ugody angielsko rosyjskiej : 
i stara się doprowadzić ją do skutku. 

Paryż 22 września. <Matin> donosi, że uczeń 
morskiej szkoły technicznej, sprzedał Niemcom 
plan frencuskich łodzi podwodnych 

Berlin, 22 września. W tutejszych zakładach 
elektrycznych wybuchaął poważny ruch strajko - 
wy. W niektórych oddziałach zakładów Siemen- 
sa i Halskego, w pracowniach niemieckiego To- | 
warzystwa telefonicznego roboty ustały. Robotni- 


AUDE ECH! 


i pozbawionymi pracy, z podległymi różnym nie- 
szczęśliwym wypadkom na ulicach lub przy pra- 
cy, których całe zastępy przytulają dziś szkoły 
filantropijne, przytułki, ochrony i tym podobne 
iostytucye, którym w dzień i w nocy Śpieszy 
z pomocą Pogotowie ratunkowe? 

Co się z nimi stanie? 

Odpowiedź nie łatwa! | 

A przecież nędza i ciemnota, to najgorliwsi 
sprzymierzeńcy cholery, która już nie na żarty 
grozi nam najazdem, kręci się dokoła nas, wy- 
szezerzając ostre zęby z obliczem straszliwego 
widma, wykrzywionem bólem i rozpaczą. 

Doprawdy jest nad czem pomyśleć i to bar- 
dzo poważnie, by nie waliła się klęska po Klę- 
sce ną kraj i tak już zgnębiony, na miasto, 
które po przeżytych konwulsyach zaledwie się 
uspokoiło. 

W zeszłotygodniowej pogadance obiecalem 
powrócić do równie palącej kwestyi matek robo- 
tnie fabrycznych, w interesie tych setek niemo- 
wiat, z których w przyszłości wyróść ma nowe 
pokolenie do nowych zabiegów o lepsze i zno- 
śniejsze jutro. 

W Kostromie w liczbie ustępstw poczynio- 
nych przez fabrykantów robotnikom, robotnice 
otrzymały prawo oddalania się dwa razy na dzień 
od pracy dla nakarmienia piersią niemowląt. I 

Czy u nas w Łodzi prawo te posiadają 
matki robotniec? i 

Czy też, jak to się dzieje jeszcze w wielu 
miejscowościach, przynoszą im niemowlęta do 
fabryki, a one, ukrywająe się starannie, by nie 
zapłacić kary, odbiegają od warsztatów pota- 


| naście 
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cy, solidarnie związani, domagają się podwyż- 
szenia płacy. 

Berlin, 22 września. Centralne zakłady e- 
lektryczności zaniechały wszelkiej pracy. Jedc- 
tysięcy robotników zostało bez zajęcia. 
Są oni lepiej zorganizowani od innych związków 
robotniczych Berlina i mogą spokojnie oczekiwać 
wyników zmowy. Żądają ośmiogodzinnego dnia 
pracy i podwyżki wynagrodzenia. 


DZIENNE. 


Baku, 23 września. Przybył Namiestnik Ka- 
ukazu. Objechał miasto, tereny przemysłowe, 

Zgromadzovym  przemysłowcóm naftowym 
Namiestnik oświadczył, że będzie wzmocniona o- 
chrona terenów przemysłowych, prośbie zorgani- 
zowania polieyi Namiestnik odmówił. 

Oglądając zbombardowany szpital fabryczny, 
Namiestnik wskazał na konieczność wytoczenia 
śledztwa o tym wypadku. 

Ouegdaj wieczorem pod przewodnictwem Na- 
miestnika w obecności generał gubernatora, wyż- 
szych władz wojskowych odbyła się narada. U- 
chwalono powiększyć liczbę wojska, zorganizo- 
wać sąd polowy wojenny do rczpatry wania spraw, 
dotyczących przestępstw przeciwko życiu i włas- 
ności. Wczoraj omawiano sprawę jaknajszybszego 
rozpoczęcia robót na terenach naftowych; będą 
się ose odbywały pod silną ochroną policyi i 
wojska. Uznano za pożądane utworzenie grado- 
naczalstwa w Baku, utrzymywanie przez prze- 
mysłoweów arteli stróży. 

Nam'estuik dzisiaj wyjeżdża do Elizawetpo- 
la, a stamtąd do Tyfiikn. ; 

W mieście od trzech dni niema zabójstw, 
mimo to sytuacya naprężona. Na ulicach znać 
ożywienie, większość sklepów otwarta. Przyby- 
wają oddziały wojska, 

Charków, 23 września. Rada uniwersytecka 
postanowita pozostawić studentom swobodę wy- 
powiedzenia zdania o różnych kwestyach. Uirzy- 


| manie porządku powierzono studentom. 


Sewastopol, 23 września. Z Rumunii przy 
jeszcze 8 majtków z pancernika «Kniaź Po- 
oddano ich do dyspozycyi władz woj- 


było 
tiemkip>; 


+ skowo morskih. 


Kubań, 23 września. Na stacyi Kapitizi wczo- 
raj wieczorem dziewięciu uzbrojonych napadło na 
jadącego pociągiem towarowym artelszczyka dro- 
gi żelaznej. Jeden z towarzyszących strażników 
zabity, telegrafista stacyjny i drugi strażnik ran- 


| ni. Zagrabiono 9,000 rubli. Przestępcy zbiegli. 


Paryż, 23 września. Rouvier wydał na cześć 
Wittego suiądanie na trzydzieści nekryć. Obeeni 
byli ministrowie, członkowie ambasady rosyj- 
skiej, wyżsi urzędnicy ministeryam skarbu i spraw 
zagranicznych. 


(Patrz stronę 38-a). 


jemnie na kilka minut, by dorywczo i gorącz- 
kowo nakarmić swą dziatwę. Jaki zaś wpływ 
na zdrowie i rozwój fizyczny niemowlęcia wy- 
wiera takie gorączkowe karmienie, niech osądzą 
lekarze. 

Ne zapominajmy przytem 0 warunkach, 
w jakich dzieci fabryczne przychodzą na świat. 

Czy matka, która sama dzieckiem pracować 
zaczęła, może wydać pa świat dziecię prawidło- 
wo rozwinięte? 

Czy może ona dać dziecku ze swej piersi 
poksrm posiłny, jeżeli w parę dni po jego uro- 
dzeniu staje już przy warsztacie? 

Prawda, dotychczas dopiero wjednej Szwaj- 
earyi istnieja prawo, niedopuszczające robotnicy 
brzemiennej do fabryki przez dwa tygodnie 
przed i sześć tygodni po urodzeniu dziecka. Po- 
moe takiej matce robotnicy niosą przez ten czas 
związki robotnicze, kasy przezorności i t. p., 
z których robotnica matka przez cały teo czas 
otrzymuje zasiłek, wyrównywujący jej zarob- 
kowi. 

Nie przeszkadza to przecież, by w dobie 
reform, dążących do ulepszeniu bytu i zapewnie- 
nia dogodniejszych warunków pracy i dalszego 
rozwoju całych odłamów społecznych, pomyśla- 
no i © matkach-robotnicach fabrycznych. 

Wszak niemowlęta, to żdźbła tych przy- 
szłych pokoleń, które po nas przyjdą snuć dalej 
nić naszych dorobków. Niechże nie będą cher- 
lawe, jeno mocne i oporne, bo w walce o byt 
pojedyńczych jednostek i narodów, tylko silni 
zwyeiężają. 

Januss, 
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Dr. Sterling 


powrócił. 
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Wystawa Szruk PIĘKNYCH 


Piotrkowska 16. | 


300 płócien malarzów polskich. 


| Cena wejścia 20 i 10 kop. 


9638—d 
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patentem Konserwatorynm 
— udziela lekcyi — 


muzyki i śpiewu. 


Ulica Wólczańska nr. 79 m. 3, od godz. 1—3 pp.. 


1245—3—3 


„Choroby weneryczne, 
moczoplciowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Mè 38 
(obok lombardu akcyjnego) 
Dla panów od 8—1: r. i od 6—8, dla 
g. 5—6. c-265 


dam od 
W niedziele i święta od 9—12 i od 3—6. 


Dr. P. Klozenderg 


przyjmuje z chorobami wewnętrz- 
nemi, spot. nerwowemi (leczenie 
elektrycznością) od 9—10 r. i 5—7 popoł. 

Dzielna 25. 1237 6 6 


Kobieta-Lekarz 


JL. Engana Zaligst 


Choroby Kobiece i Akuszerya, 
mieszka obecnie: Piotrkowska 120 
przyjmnje do 10 rano i od 3—5 popoł 

1096-r-138 


Dr. E. Sonnenberg 


choroby skórne, dróg mo- 

czowych i weneryczne, 
CEGIELNIANA 14, 
i 4—8. 


od 11—1 246—r—77 


Okulista Or. W. Garish 


gd 1wrzęśnia przyjmuje chorych na oczy 
codziennie od godziny 10 rano do i po 
południu i od 5ej do 7 wieczorem. 
W niedziele i święta tylko od 10 rano do 
1 po południu, 
ul. Piotrkowska Nè 93. 1160-d-7 


Dr. Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 


Andrzeja 13. 
Przyjmuje od godz. 8—9 rano i od 4—8*/, 
wieczorem. W niedziele i święta od g. 9'/4 
do 1 popołudniu. 507—d—205 


Dr. L. PRZEDBORÓK 


przeprowadził się na 
ulicę WSCHODNIĄ Nż 69 
róg Dzielnej 1 
przyjmuje z chorobami gardła, krtani, 
nosa i uszu, od 9 do 11-ej przed poł. i od 
4—7 popol. 1072-60-14 


— cimi 


D' Jelnicki 


Przyjmuje chorych z chorobami we- 
nerycznemi i skórnemi 8-10 5-7!/, 


PIOTRKOWSKA 130. 1013 d-13 


Jr Abrutia, 


Choroby skórne i weneryczne. 
Krótka nr. 9 
Przyjmuje: rano do godz. 11, po południu 
zd 6-8 panie od 5—6. W niedziele od 
81/,—11/, r. 1 od 24—4/, pop. 345-136 
U GARE NE a R BL 


(r. Jan Pieniążek 


przyjmuje w ohorobach nosa, 
gardła i uszu; 

od 10 do 11 rano i od 5 do 7 wieczorem, 

w niedziele i święta od 9 do 1i rano. 


Piotrkowska M 87. 


a A A Z A 0 a W na 
sai A Z Š 


Piotrkowska I 106 m. 3 


Dr. J. Grabowski 


Choroby uszu, nosa i dróg oddechowych. 
Przyjmuje codziennie od 4—64 wiecz. 
491—T-23 


Dr. A. Steinberg 


Benedykta JM 3. 

Zakład ortopedyczno gimnastyczny 
(skrzywienia kręgosłupa, choroby stawów 
i mięśni i t. p.) 

Gabinet roentgenowski 
(leczenie promieniami Roentgenowskiemi) 

1388—r—140 


De. Mitelstagi 


Choroby wewnętzrne i nerwowe, 

b mieszka obecnie przy 1429 
Piotrkowskiej Nż 200. 
Przyjmuje od 8—9'/, r. i od 4'/,—67/, PP: 


Dr. M. Ko LpA 


POWRÓCIŁ. 7 


©. DĄBROWSKI 


lek. dent. 
POWRÓCIŁ. 


Marya Danielewicz 


przeprowadziła sią na ulicę 


Średnią 23 m. 54. 


Przyjmuje zamówienia. 12188 


w i m 


Zakład Leczniczy 


Gdiruręiozo - Ginakologiozny 
w Łodzi, ul. Południowa X 19. 
Pokoje pojedyńcze i wspólne. Ca- 
łodzienne utrzymanie wraz z lecze- 
niem 2—5 rb. dziennie. Porady 
w ambulatoryum kop. 50. Lekarze 
ordynujący: chirurg Dr. med. 
Krusche, ginekolodzy: Ksawe= 
ry Jasiński, Kaufmam. 


1241 
6 —6 


Pensyonat Sióstr Wertensteln, Paryż, 
3. Rue de I Estrapade 3. (Qu. Latin). 

Wygodne pokoje, zdrowa kuchnia, ce- 
ny umiarkowane. Dla przyjezdnych i 
uczącej się młodzieży. Dla życzących 
wyższy francuski. Bliżsyg wiadomość: 
Łódź, Zachodnią nr. 63 m. 5. 1278-3-3 


Ryby rozpłodowe 


Ryby zarybkowe. 


) PSTRĄGI: 
pstrągi tęczowe 
pstrągi strumieniowe, 
łosoś strumieniowy: 
Okunio-pstrąg; 
8) Złota Orfa (Idus. helanotus); 
4) Karpie, odmiany szybko rosnące 


sprzedaje Dominium „Porszewice*. 
| ADRES: Bruno Gehlig — Łódź. 


1005-52-7 


M 


2) 


Cenniki franco. 


Zgubiony zostal 


męski złoty zegarek, na przestrze- 
ni: róg Zielonej i Długiej—Długa—Ce- 


gielniana — Nowo-Cegielniana do lasu 
miejskiego. Uczeiwego znalazeę uprasza 
się o złożenie tego zegarka za dobrem 
wynagrodzeniem w administracgi „Roz - 
woju“. 1282—3— 3 


[-klagowy zaklad naukowy żeński 


J. Zbijewskiej 


ulica Długa nr. 10 
Zapis uczenie od 29-go sier- 
pnia, lekcye 4 września. 
108 —5—5_ 


Na IV-klasowej pensyi żeńskiej 
z klasą wstępną 


Janiny TYMIENIECKIEJ 


ul. Średnia M 23, 
zapisy uczenie do wszystkich IV-ch klas 
oraz 3-ch oddziałów klasy wstępnej 
przyjmuje się codziennie od godziny 10 
do 12-ej t od 3-ej do 6ej popoł. Lekcye 
rozpoczęte: W klasie IV -ej nauka slójdu 
i konwersscym francuska. Przyjmuje się 
dzieci od lat 6-iu. 1142—9 9 


KRAWIEC. 


Dąmski, Katolik, 
piorgororininy z Warszawy, robi okry- 
cia damskie i kostyumy, fasony kształtne, 
wykończenie artystyczne. 

Ulica Spacerowa X 31. 32653 3 


MIESZKANIA 


do wynajęcis, składająca się z 5, 4, 3, 
211 pokoju z kuchniami, wodociągiem 
i wszelkiemi wygodami. Lipowa 14 obok 


Zn r E WERE ZARA IR DZ 


Zielonej. Pojedyńcze pokoje na Składo- 
wej M 31. 1256 -3—3 | 
Lakład 
zegarmistrzowski 


l OKŁGNEG 


przeniesiono n% ul. 
Piotrkowską X 145 


Przed sklepem przystanek tramwajowy 
1029—d- 225 


Bardzo tanio! 


Z powodu wyjaziu do sprzedania 
zegar ścienny, 
regulator oraz 
stół krawiecki 

Obejrzeć można: Piotrkowska 163, 

stróż wskaże. Porozumieć się co 

do ceny w admin. „Rozwoju“, ul. 

Przejazd X 8. 


| JKOSDR z" RUS mio | 


Zaraz do wynajęcia 


PIOTRKOWSKA Ne 125, . 


dwa obszerne sklepy, 
jeden z nich z dużą piwnicą. 
1268—8—23 


Zostawiono w Helenowie 


Nauczycielka: 


| z 


1292-3-3 : 


na ławce torebkę bronzową skórzaną,- 


w której znajdowały się dwie portmo- 
netki z kilkoma rublami, łańcuszek, scy- 
zoryk i inne drobnostki. Łaskawego zna- 
lszcę uprasza się o odesłanie tych przed- 
miotów na ulicę Spacerową nr. 17 m. 4. 


1290 3-23 


Nowy kurs tańców 


rozpocznę w PONIEDZIAŁEK, dnia- 


2 października r. b. 
Przyjmuję także 
i udzielam pojedyńczych lekeyi. 
A. Łipiński 
dyplom. nauczyciel tańców 


1307-3-1 ul. Cegielniana 56. 


Zakład zegarmistrzowski 


A. Ulrzawskiigo 


został przeniesiony na 
1309-1 ul. Główną nr. 58. 


Szkoła prywatna elementarna 
jednoklasewa ogólna 


Jadwigi ModrygajH0 


ul Średnia 38 
Zapis uczenie i uczniów odbywa się 
eodziennie. 1115-9-9 


ESE | ZWANKMIEPTEZEOZY A EAA TORZE AAA 
Administracya 


MLEGZARNI ZIEMIAŃSKIEJ 


Telefonu X 304. 


Filies Piotrkowska M 30 i £4, 
poleca Sz. Publiczności znane ze swej dobroci masło śmietankowe, świeżo 


solone i kuchenne, krem, 


śmietankę słodką, 


śmietaną kwaśną, mieko dwa 1 


być | dziennie świeże, sery w wyborowych gatunkach, oraz mleko we flako- A 
nach, które rozsyła się codziennie dwa razy do domów bez względu na ilość. 
1604—r— 84 


Stanisław 


nauczyciel buchalteryi w zgierskiej 7-mio 


Lipiński, 


klasowej szkole handlowej oraz na wie-- 


czornych kursach dla dorosłych przy Stowarzyszeniu subjektów handlowych 


udziela lekcyi buchalteryi. 


Przyjmuje od 5-ej do 7-ej po południu. 


Na mocy Cyrkularza P. Dyrektora 
prowadzę w szkole mojej 


Zachodnia 34 m. 5. 
1301—3—1 


Łódzkiej Dyrekcyi Nankcwej za M £514,. 


wykłady w języku polskim, 


„. wyłączając: matematykę, historyę i geografię. 
Nauka religii powierzoną zostałą Ks. prefektowi Nowakowskiemu. 


ł266—1 


Przełożona szkoły 


Marya Grzybowska 


Rozwadowska 15. 


kółka prywatne- 
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Zaraz do wynajęcia z powodu 


wyjazdu H s 
mieszkanie 


z 2 dużych pokojów, przedpokoju, 
kuchni. Balkon, front, ul. Zawadzka 
M 40 m. 10. 


Profesor Jan Pillarz 


udziela 


dekoyi gry krayon), 


Srednia 24 m. 13. 


1263—3 3 


1286—4—4 


(Oloj rycinowy w proszku) 


;przyjemny w smaku, w działaniu przewyższający olej płynny. Do nabycia we wszyst- 


kich aptekach, 


i gub. Królestwa Erlich i S-ka, Warszawa, Sienna 9. 
STAN RACHUNKÓW 


Banku Handlowego 


w ŁODZI 
po dzień 31 sierpnia 1905 r. 


Stan czynny: 


oraz składach aptecznych. Wyłączni Reprezentanci na Cesarstwo 


929-8-8 


Łódź Oddziały Razem 
1. Kasa gotowizną 218,417 78 196,909.58 415,327.86 
2. Rachunek warunkowy w Banku 
Państwa. 150 064.15 523,373.14 673,437.29 
:3. Specyalny rach. bież. w Banku Pań- 
stwa 295,398 01 296,398.01 
4. Skup weksli, opatrzonych najmniej 
2 podpisami 3,1838 89047  6,757,667.04 9,941 557.51 
5. Papiery publiczne, własne: 
a) państwowe i przez rząd poręczone 59,413 12 177,100.49 ) 
b) przez rząd nieporęczone: ) 
i. listy zastawne 35,451.88 213,948.22 ) 588,825.46 
2. akcye i udziały 70,024.— 2,887 75 ) 
$. Papiery publiczne kapitału zapaso- ) 
wego: 
państwowe i przez rząd poręczone: 2,245,569 20 — 2,245,569 20 
7. Pożyczki na zastaw: 
3) papierów państwowych — 1,470.—- ) 11.265.— 
b) listów żastawnych i akęyi — 3,795— 4a ~ 
$. Specyalne rachunki bieżące, zabez- 
pieczone: 
a) paplerani państwowemi 38 441.16 101,23320 ) 1.085,809.17 
b) listami zastawnemi i akcyami 319,067 61 626,987.20 ) 5" 


9. Korespondeuci: 
Q. Pozostałość na ich rachunkach (loro) 
A. Należności zabezpieczoce' 


16,845 71 


koo 


$ 


a) papierami państwowemi ) 
b) listami zastawnemi i akcyami 358,012.51 207,885.61 ) 
e) wekslami z 2-ma podpisami 4450,835.76 1 268,940.98 ) 
d) towarami 609,112 25 119,29231 ) 
B. Należności do dyspozycyi Banku: 1,111,835.34 _ 1,006,70279 )10,297,481.68 
GI. Pozostałość na rachunkach Banku ) 
(Nostro): i $ pe o) 
1. sumy do dyspozycyi Banku 544,376 76 182.127.67 ) 
2. weksle do inkasa 243,600 — 168314— i 
10. Rachunek z oddzisłami B+nkn 4 576,227.20 = 4,576,227.20 
11. Traty i weksle w zagran. walucie 280,926.95 18 561.49 299 488.44 
12. Nieruchomości w Łodzi, Warszawie, 
Lublinie, Radomiu i Kieleach. 405,000.— 405,000.— 
13. Weksle protestowane 34,239.90 10,795 — 45.034.90 , 
44. Ruchomości i koszty vrządzenia 2,460.— 8.454.99 10,914.99 
15. Sumy przechodnie *) 768,966.95 708,090.17  1,462,066.12 
16. Wydatki bieżące 109,860.68 189,887.50 249,748.18 
t7. Wydatki zwrotne 4 538.88 2,356 61 6,894.99 
ea | m oa a = oo Á a 
2010131006 12,509,685 46 32,610,995.50 
ŁA SOWIE, SPYPZSZZRĘ 
*) W tej liczbie weksli do inkasa 286,850.29 $83,720.92. 570,071.21 
LJ 
Stan bierny: 
° 
Łódż Oddziały Razem 
1. Kapitał zakładowy 
20000 akcyi I - IV em. 5,000,000.— = 5,000,000.— 
Kapitał zapasowy specyslny 50,000.— — 50,000. — 
2. Kapitał zapasowy. 2,50w.000.— — 2,500,000.— 
3. Kapitał zapasowy dywidendowy 40,000.— = 40,000.— 
4. Rachunek zysków i strat 6 235.78 — 6 235.73 
5. Niepodniesiona dywidenda 6,022. — — 6,022, — 
6. Rachunki przekazowe: 
a) za okazaniem 762,111.11  1,712605.41 | 
b) za wymówieniem 4563,118.08  1,019,697.82 
7. Wkłady procentowe: ł 
a) $erminowe 922.389.11 431,909.64 | 9,595 836 69 
b) hezterminowe 178,305.52 15,800.— 
8. Korespondenci: 
a) Pozóstałość na ich rachunkach (loro): 
i. sumy, należne od Banku 3,822 273.43  1,719,242.51 ) 
2. Weksle do inkasa 277,300.— 79,701.— ) 6,626,172.34 
b) Pozostałość ma rachunkach Ban- ) 
ku (nostro): ) 
Sumy, należne od Banku 949,063.54 278,591.86 ) 
9. Dług oddziałów w Centralnej In- 
stytucyi 4,386,358.08 _ 4,386,368.63 
£0. Redyskontowane weksłe w Banka 
Państwa 234,671 20 660 28946 ` 894,910.65 
11. Procenty i prowizya. 291,797,42 475,394 28 778,191.70 
i2. Sumy przechodnie 705,62490  1,730,244.95  2,436,869.85 
13. Zabezpieczenie specyalnego rachun. 
bież. w Bankn Państwa 296 398,01 ze 296,398.01 
20,161,31005 12,509,685.45 82,6'0,995.50 
ZOE LA EAA r ESPI po i ia in 
Depozyty na przechowaniu 16,049,165.93  8,498,562.06 23,547,718 88 


Łódź, dnia 31 si rpnła 1906 roku. 


1) Nominalna warsość akcyi rb. 260. 
2) Zarząd znajduje się w Łodzi. 


3) Miejsca i instytucye, które uskuteczniają wypłatę dywidendy: 
a) Bank Handlowy w Łodzi i jego Oddziały: w Warszawie, Lublinie, 


Radomiu i Kielcach. 


b) Wołżatsko-Kamski Bank Handlowy w St.-Petersburgu. 


1306 


Do pracowni Wład  Janiszewskiej 
potrzebne sa zdolne 


Stanięzarki 


Ulica Przejazd Ne 16, I piętro od 
frontu. 1252 


PRRRRPPRRRRRRK 


Nauczycielki, 
Freblanki i Bony 
różnych narodowości na miejsca 
stałe i godziny poleca Biuro nau- 
czycielskie 


ROŚCISZEWSKIEJ 


6—1 Piotrkowska 90. 1300 


, Od stycznia 1906 r. jest w młynie 
Świątniki pod Konstantynowem 


LOKAL 


ze siłą na 60—75 warsztatów tkackich 
do wynajęcia Bliższe szczegóły w kan- 

torze przy ulicy Piotrkowskiej X 215 

1287—2—1 

r . LJ ay a 

Japońskie i chińskie 
oryginalne rzeczy sprzedaje się z powo- 
du wyjazdu: albumy, pano kości słonio- 
wej z inkrustacyą, ekran duży haftowany 
złotem, parasolka haftowana, serwis do 
kawy i rozmaite drobne rzeczy; tamże 
łóżko angielskie z siatką i szafa do su- 
kien prawie nowa. Widzewska 50 m. 60 


Il-gie podwórze, ostatnie drzwi po pra- 
wej stronie, na II piętrze. 1287-3-3 


NAUCZYCIELKA 


z patentem gimnazyalnym poszukuje lek- : 


cyi i przyspasabia do wszystkich miej- 
scowych zakładów nankowych, ul. Szkol- 
na nr. 8 m. 20. 1092-d -11 


- Pokój 
dła I lub 2 kawalerów 
z oddzielnem wejściem, z całodziennem 


utrzymaniem, do wynajęcia zaraz. Wia- 
domość ul. Dzielna 40 m. 1. 1043—d-19 


- Drobne ogłoszenia. 


skanas, p. Adwokata Przys., Cegielnia- 
na 7. Sprawy sądowe. Porady prawne. 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb i podań do wszelkich 
władz. 1613-3-3 
A Nauczycielka z patentem 7-klasowym 
» matematyczka, potrzebna zaraz, Ufer- 
ty w adm. „Rozwoju pod M. A. 1656.3.1 
A Leonard Suehowski, korektor forte- 
pianów i pianin. Zamawiąć można 
listownie. Piotrkowska 176. 1647s6Ś1 
A A Osoba poszukuje przepisywania 
«Prv języku polskim i rosyjskim. 
Oferty w Administracyi „Rozwoju* pod 
„Przepisywanie*. 172—d 
Be SZWU: gppntordy; pończoszki, skar- 
potki, nądrabianie. Potrzebne dziew= 
czynki do nauki. Piotrkowska 176, Su- 
chowSki. 1649—2—1 
Qzłowiek w sile wieku, znający język 
polski i rosyjski, pragnie pray ać ja- 
kiekolwiek miejsce. Oferty dla „Człowie- 
ka“ w „Rozwoju“. 


R 1247—0—31 
De sprzedania sklepy spożywcze 1 in- 
teresa handlowe. Wiadomość: Sena- 
torska 15, w piwiarni _ ___ 1625—3 2 
o sprzedania sklep spożywczo-dystrybu- 
cyjny, wiadomość Zielona 38. 1618 es2 
Dziecko oddam na własność, chłopca, 
mającego 3 lata i 5 miesięcy. Ulica 
Cegielniana nr. 55, wiadomość u stróża. 
OR OE m A G 
Eleganckie bryczki lowe. i kolejne sprze- 
dam bardzo tanio. Pańska 54. 1651:8.1 


fortepian krótki, czarny, zagraniczny, 
tanio sprzedam. Wólczańska 45, stróż 


wskaże. -_ 1648—2—1 
Gier mebli do sprzedania. Andrzeja 
45, m. 9 1604—3cs—3 


rawer zdolny potrzebny. Pracownią 
A. Tambelliego, Andrzeja 6. 1659.1 
upię magiel używaną w dobrym stanie. 
Kwiżdomaść w Admtnistracy! „„Rozwo- 
ja". 1632—3—2 


7 


DS 


.ajster stolarski poszukuje w większym 


zakładzie fabrycznym odpowiedniej 
p sady. Oferty dla Majstra w adm. „Roz- 


woju“, 


1603—4S5—1 


Nowo-Aleksandryjską W 22 m. 


[M*gi8) bardzo tanio zaraz do sprzeda- 
nia. 
2 


1572—35—2 


Mesie! do sprzedania z powodu wyjaz= 
du. Ul. Kelma 24. _ 1645 1-1 

a dobrych warunkach poszukują zdol- 
ną panienkę do szycia dziecinnych su- 
kienek i bluzek. Piotrkowska 89 m. 3. 
1654—3-1swe 

Ne pensyę potrzebne nauczycielki języ- 
ka francuskiego i arytmetyki. Oferty 
w „Rozwoju“ pod Nauczycielka. 1622-4-3 
Niemka udziela Konwersscyj. Tamże 
przychodnia freblówka z niemieckim 

i rosyjskim. Przejazd 12 m. 16. 1636-5-1 
grodnik praktyczny we wszystkich 
„gałęziach ogrosnictwa potrzebny na 
wyjazd. Pensya 180 rb, 20% ze sprze- 
daży, stół i mieszkanie. Bliższa wiado- 
mość: Lentz, Widzewska 77. 1600 28-2 


Qer gospodarskie w domu prywat- 
nym po 35 kop. Ulica Pusta % 3, na 
parterze. _ 1563 ' 
panienka znająca krawiecczyznę poszu - 
kuja miejsca do szycia w domach 
prywatnych. Wiadomość w adm, „ktoz- 
Wope o Mdomofoz | 2 
potrzebny uczeń do zakładu bronzowni: 
czego, ul. Konstantynowska % 10. 
1614—3 2 
potrzebna zdolna panna do ubierania 
kapeluszy oraz podręczne I uczeniee. 
Benedykta 35. 1628-3 2 
poszukuję zającia kelnera lub pomocnika., 
Na żądanie kaucya. Oferty w adm. 
„Rozwoju“ pod „Kelner“. 1638—2-2 
potrzebny pomocnik fryzyerski na sobo- 
ty i niedziele. Konstanżynowska 57, 
1637—2—2 
potrzebny rozwoziciel piwa (Bierfzrle- 
ger) z kaucyą. Oferty pod lit. C, S. 
100. 1641—3—1 
pytrzebny chłopiec. Rutkowski, Piotr- 
kowska nr. 46. 1842-1 
pokój frontowy 0 2 oknach do wynaję- 
t cia, Piotrkowska 124 m. 9 1640-3-18 
potrzebna są zaraz zdolne Staniczarki 
i spódniczarki. Piotrkowska 93 m. 10. 
alinio ui i Z ZZ 2 
Potrzebny zaraz okuwacz do okien. Ul. 
Długa 105. _ 1652-2 1 
potrzebny woźny do kantoru służby. 
Warunki korzystne. Świadectwa wy- 
magane. Kantor, Piotrkowska 83. 1653.1 
pensya W. Kolasińskieoj ul. Mikołsjow- 
ska nr. 39 I-sze. piętro. Przygotowuje 
do wszystkich zakładów naukowych. Za- 
pis eoaziennie. 1657— 6—1wp 
Sprzedaję za bezcen pianino mało uży= 
wane, z ślicznym tonem oraz łóżko 
z materacem. Długa 65, pralnia chemicz- 
na _16560—3-1spe 
Sklepowa potrzebna do sklepu kolonial- 
nego z polskim, rosyjskim i niemieckim, 
ze świadectwami. Pierwszeństwo mają, 
które były w takich sklópach. Oferty 
proszę składać pod literami M.G. w Ad- 
ministracyi „Rozwoju“. _1639—3—1 
klep kolonialno-dystrybucyjny z piwem 
jest zaraz do sprzedania. Andrzeja 
nr. 34. 16:7—3 2 
Eler rzeżnicki z mieszkaniem do wy- 
naję?ia. Szosa Pabianicka nr. 99, 
Walba. 1621- 3—2 


Szkoła Thomasa ul. Andrzeja 11. Nowy 
kurs na lekcyach wieczornych rozpo- 
częty. 1634—25—2 
Gola żeńska J. Thomas, ul. Andrzeja 
46. Zapisy nowych kandydatek codzien- 
nie. DA ru 16% 2:52 
Szrne!l czarny, duży, do sprzedania. Za- 
chodnia 49 m. 18. _1614—2—1 
parcelacyi kilku folwarków blizko- 
Łodzi, są jeszcze różne działki, na 
dogodnych waronkach do nabycia. Bliż- 
szych wiadomości udziela K. Berent, 2a- 
wadzka 36 m. 4 (w pralni). _ 1655.9.18cs 
gerina paszport na imię Hajem Lajzer 
wydany z gminy Szczekocin. 1658-3-1 


yk, lekcye niemieckiego dam obiady i ko- 
lacye, z dopłatą lub bez. Wymagana 
praktyczna znajomość arke niemieckie- 
go. Oferty składać w „Rozwoju“ pod I. 
„Ra 1826-8-2 
aginął paszport i książeczka letygima- 
cyjna na imię Aleksandra Kuejzel, 
wydana z m. Łodzi. 1631—3—2 
Z senat paszport na imię Daniela Ko- 
bersztein, wydany z gminy Barczew. 
1615—3-2 
Zema paszport na imię Hai Isakow, 
wydany z Jędrzejowa. 1624—3 2 
5 pokoi z kuchnią, pasażem, wanną 
i wygodami, z powodu wyjazdu w każ- 
dym czasie tanio do wynajęcia. Ul. Ka- 
rola 3. ==- 1646—2—1 


"| 


8 ROZWÓJ. — Sobote, dnia 23 września 1905 r. N 212 


TOW. AKC. SIEMENS i HALSKE 
i Zakłady Siemens-Schuckerl 


Lampy łukowe il pylu tal | minun, 


LAMPY BOCZNICOWE i RÓŻNICZKOWE od 4 do 20 amp. dla łączenia po dwie. 
LAMPY DŁUGOPALNE od 4 do 7 amp. dla łączenia pojedyńczo do 240 godzin palenia. 


LAMPY DLA ŚWIATŁA EFEKTOWNEGO z ukosnemi węglami w kolorach: czerwo- 
nym, żółtym i mlecznym. 


LAMPY DLA ŚWIATŁA REFLEKTOWANEGO z odwróconemi węglami. 

WĘGLE DO LAMP  Iukowych firmy Bracia Siemens i S-ka w Charlottenburgu, 
posiadają największą dłagopalność i wyzyskanie światła, ‘wskutek czego są 

najtańsze w użyciu. 


Spalanie bez popiołu. 
= PRZEDSTAWICIELE = 


HORDLICZKA i STAMIROWSKEKI 


ulica Piotrkowska 150. Telefon N 422. 
SG ly 0 iż A: R R > R R O 0 a Gy DSO AK 
ZARZĄD „GETS 


Łótnieg trrśaikego Towarz, Dotrorzymości | g  eeeaw tinn Wagner: 


zawiadamia  niniejszem pp. członków, Że na zasadzie $ 32 Ustawy, nanozyoiolakio | rekomondań M 


odbędzie się w dnia 12 (25) września r. b, o godzinie 5-ej po poł., 
w sali Łódzkiego Towarzystwa Kredytowego, przy ulicy Średniej 19, 


$ zwyczajne doroczne ogólne zebranie, 


BE" w Łodzi, ulica Piotrkowska 12l. 

Ma natychmiast do umieszczenia: nauczycieli, wozowni fre- 
blówki, i bony różnej narodowości. Dział rekomendacyjny poleca: 
buchalterów, kasyerów, kasyerki, ekspedyentów, magazynierów, 

którego porzadek dzienny doręczony zostanie członkom rzeczywistym jaz da Soara A, i ORTAYA EEA E 

w imiennych zaproszeniach. si, 

Przy wejściu na ogólne zebranie, uprasza się o oddanie imiennych 


w 
zaproszeń, rozesłanych członkom Towarzystwa. 
Uwsgaz W razie nieprzybycia wymaganej ustawa ibści czlon- WARSZAWSKIE TOWARZ. AKCYJNE 


kiego rodzajn służbę domową, tylko z dobremi świadectwami 
rekomenduje. 685—T—13 


łooo OKK 


i 


ków, następne ogólne zebranie, prawomocne bez względu HANDLU TOWARAMI AFTECZNEMI 


na liczbę obecnych członków, odbędzie się w sali Towa- 
rzystwa Kredytowego o tejże godzinie, w dniu 19 wrze- dawniej ZJEDNOCZENI APTEKARZE 
gnia (2 października) r. b. ]259—3—3 


Ludwik Spiess i Syn 


w WARSZAWIE 
FILIA w ŁODZI: ul PIOTRKOWSKA 107, vis-a-vis fabryki J Heinzla, 
POLECA: 
Ocet winny i do marynat. Perfumy krajowe i zagraniczne. 
Oliwy stołowe i do palenia. Wody kolońskie różnych fabryk. 
Nawozy sztuczne pod kwiaty. doniczkowe. Mydła i kosmetyki. 


Szkoła prywatna męska 


Aleksandra ZIMMERA 


Ewangelicka M 18, 


przyjmuje sce dd od lat 6 i PZYBALOWAJĆ do e AJ klas Wody mineralne. Specyfiki zagraniczne. 
gimnazyum, szkoły przemysłowej i handlowej. Lekcye rozpoczęły się. > : RR - ; 
Zapisy nowych uczniów codziennie od godziny 9—4 po pol. 1238:4 4 Produkiy chemiczno-techniczne i t. p. 1141—14— 4 
Sęk See Jee SESJE EEE AITEITE ARTET EAT 
i; ys . . , 
z: Wiktor Bratkowski | UMalla UGZNIOWSKIE 
`k F: % i U 
8. PIOTRKOWSKA Aż 89 
A 
CZY zaopatrzył skład swój na sezon bieżący i poleca: < e Wien wybór ubrań uczniowskich do 
ać a: W h > d ki a wszelkich zakładów naukowych 
g yro y Lyrar 0W$ Ie 1267-5-3 EE poleca 
Gz] ` 
Ę "8. Płótna na koszule, prześcieradła, stołową bieliznę, ręcz- z EMI SENEL 
ș niki, ścierki do szklanek i kurzu, chustki do nosa białe |S- og SA WZT i 
`k m. i kolorowe, płótna pościelowe, płótna na fartuchy i go- ¿m 842 Ceny nizkie — ale stałe. ; 
a bore tartunk ER "L mode warta Jin | TiAl 
a Materyały na materace, płótna na wsypy, płótna E. e 
a surowe i niebieskie na bluzy, maglowniki, sienniki go- ;8 l d d GWO M - 
po ag 3%] Z powodu wyjazdu | Á dwokal 
5. Wyroby bawełniane, barchany etc. 3 | | 
a. własnego wyrobu wełniane (JJ! Tẹ dlll forteni Hali = 
Š: T ki >» DŁUGA X 8, 
2 ENY WATÓW ae py igi TC: | przyjmuje sprawy do wszystkich 
s apy na łóżka. 


szkolna No 8 m 20 1.0 jnstytucyj sądowych i administra- 


"44 cyjnych. 1148r9$ 


WA 


ĄosBoneHo Iiemsypow. Top. Jonas, 10 Cenraópa 1905 r 
W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd M3. Redaktor i Wydawca W, Czsjewszizi. 


